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P. Prezydent na powodzian 


(Telef. aA naszego koresp.) 
Warszawa, 31 marea. 
b. Prezy leni Rzeczypospolitej wyasegnował do- 
rażuie tysiąc złotych polskieh na akcję ratunkową 
dla powodziam oraz ofiarował do dyspozycji Komite 
tu pomocy ofiarom powilzi swój własny samochól 
dla przewożenia nieszczęśliwych. 


Po śmierci ks. Biskupa 
Pelczara. 


Telelonem od własnego korespondenta. 
Warszawa, S1 marea. 
Z powon smierci ks. biskupa Pelczara. sejnowy 
klub Zwiazku Luwtowo-Narotowego wysłał do kapi- 
tuły rzyvnsko-katoliekiej w Przemyślu telegram z kon 


dołencjaai | wydelegował na pogrzeb imieniem klubu 
posłów ka. Nowakow kieso. Rynku. Kameckiego i 
Ostrowskiego 

Warszawa. (Tel. od wł kor... 


Na pogrzeb ks. biskupa Pełczara, wyjechali ks. 
kardynał Kakowski z Warszawy i ks. arcyb. Twar- 
dowski ze Lwowa. 


Nadanie odznaczeń 


(Tale "al nuszega koresp.i 
Warszawa, 51 nuera. 
Dnia 29 bm. odbyło sie posiedzenie kapituły orde- 
ru (*dreelzenia Palski w zwiazku z naełaniem orderów 
z powala Święta Trzeciego Maja. — Tym razem od- 
znaczenia przypaść mają nie urzędnikom. jak w miu 
1 „zna. lecz sferom obywatelskimi. 


Ekspose ministra skarbu. 


(Telefonem ol wlasnego koresp.). 
Warszawa, 3! 
Dzis we worek wygłosi w kamó-ji budżetowej ex- 


Marc. 


pore na tamat svmacji skarbowej p. minister Skarbu 
WI. limebrsk:. 
—-——— 


Niewłaściwe zaproszenie. 


Telef. ed naszego koresp.) 
Warszawa, ÐI inarca. 
„Sakóło ulrorwacki nałestu do Związku 5ukolstwa 
Polskiego w Warszawie pismo, w którem: zaprasza 
Sokolstwo polskie na zjaał protestacyjny Chorwatów 
przeciw przyłaczeniu Piume do Włoch. 
Przępuszczamy. że zarząd Zwiazku Sakolstwa Pol. 
drzwi to orygimine zaproszenie. gdyż ukeja jest 
zwrócona zarówno przeciw Włochom. jak i polityce 
rzedu jusrstowiańskiego. Jest ona inspirowana przez 
nelykabia grupę Raelica.  nastrojoną | opozycyjnie 
przeciw polityee porozumienia Jugosławji z Wlocha- 
a. Grupa ta zdrudza też temlencje permamofilskie. 


Sprawcy zamachu ujęci 
(Telef. od naszego koresp.) 
Wilno, 31 marea. 
Siekitwo w prawie ostatnich zamachów na tor 
kolejowy koło Wilna doprowadziło do ujęcia spraw- 
«ów. (hlano ich do dyspozycji władz sądowych. 
——g— 


Wasaawa. (lol. ed nasz. kor.). 
Prezydent Rzeczypospolitej zamianował b. mini- 
spraw wewnętrznych Władysława Sołtana woje 
wodą warszawskim. 
Prezydent Rzeczypospołiiej zamiancwał  dotych- 
CzaSowego wiceprezesa Głównego Urzędu Likwida- 
cyjnego Józefa Karśnickiegc, prezesem tegoż urzędu. 


Nr. 76 — Rok VII. 


Ks. Biskup Józef Sebastjan 
Pelczar 


zmarły onegdaj w Przemyślu. Pogizeb 
odbędzie się dzisiaj we wtorek. 


Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


Rządy noweśc sabinełu francuskiego, 


Warszawa. (Tel. od; nasz. koresp,). 
Donoszą z Paryża: Dziś wygłoszona zostanie w Iz- 
bie i Senacie deklaracja rządu Poincarego II. Dekla- 
racja zawierać będzie zapewnienie, że zastawy tery- 
torjalne zostaną zatrzymane aż do czasu zadowala- 

jącego uregulowania problemów reparacyjnych. 
W sprawie polityki wewnętrznej rzuca deklaracja 
hasło wewnętrznej unji narodowej przez koncentra- 

cję wszystkich czynników republikańskich, 

Londyn. „AW... 
„Daily Telegraph“ przypisuje duże znaczenie po- 
dróży marszałka Focha do Rzymu. Według niego 
Foch w konferencji z Mussolinim ma omówić sprawy 
zabezpieczenia Francji, oraz przyrzec w razie po- 
pierania w tej kwestji stanowiska Francji przez Wło- 
chy, iż rząd francuski będzie popierał włoski punkt 
widzenia na kwestję ciężarów rzeczowych oraz dłu- 


gów włoskich w Anglji i Ameryce. Również rząd 
Irancuski, zdaniem tego dziennika stara Się o uzgo- 
dnienie swego stanowiska z rządem włoskim przed 
ogólnymi konrerencjami międzyaljanckiemi. 
Paryż. (AW. 
Według doniesień Tel. Comp. złożył oświadczenie 


, prez. Millerand za pośrednictwem „Matina* w spra- 


wie nowego gabinetu; wywołało ono w kołach repu- 
hlikańskich wielkie poruszenie. Uważanem jest ono 
za groźbę rozwiązania Izby, gdyby ta nie poparła no- 
wego gabinetu Poincarego. 
Paryż. AW.. 

Przybyły tu nowy poseł i minister pełn. polski p. 
Alfred Chłapowski, witany był na dworcu przez 
przedstawicieli poselstwa i konsulatu, oraz mnóstwo 
osób z kolonji polskiej. 


Przyjazd min. Benesza do Warszawy. 


Praga. (Fel. wł. „Gońca Krak. 
„Ceski Dennik* donosi, iż prezydent Masaryk 
wyjeżdża w dniu 20 kwieinia na Sycylję w celach 
kuracyjnych. Pobyt prezydenta na Sycylji potrwa 1 
miesiąc. W drodze powrotnej z Sycylji zwiedzi pre- 
zydent Masaryk oficjalnie Rzym i Wiedeń. 


To samo pismo donosi, iż minister spraw zagra- 
nicznych, dr. Benesz, wyjedzie w maju do Warsza- 
wy, aby przez osobiste zetknięcie się z polskiemi 
sferami rządoówemi, załatwić szereg dotąd otwartych 


problemów połsko-czeskich. 


Przed: rozruchami w Niemczech. 


Monachjum. (AW.). 
W związku z bliskim terminem ogłoszenia wyroku 
w procesie Hitlera, oraz grożbami awantur ze stro- 
ny nacjonalistów w razie skazania oskarżonych, po- 
licja wydała szereg zarządzeń ochronnych. Między 


innemi ogłosiła, iż surowe przepisy z 9 listopada z. r. 
są dalej obowiązujące. Przepisy te zapowiadają ka- 
rę Śmierci lub ciężkiego więzienia przeciwko dopusz- 
czających się aktów gwałtu, lub zbrojnego oporu 
przeciwko organom państwowy. 


Bin". 


ONARA “KI 


KRAKOW- 


Had rohom ks; Biskupa Pelczara. 


+, „Kraków, 1, kwietnia. 
A e we- ARN Eh S N W Przemyślu pa,- „wiecz- 
uy spoczynek „zwłoki. neodżałowanego Pasterza djc- 
eaj przemyskiej. Ma sprosząć w kościele, Serca Jezu- 
sowego, który staraniem swojem wynem 2 ryk. aut 
stniąclci:h. 
Staje Hum teruz prze. l. oczymą, Aa ili, gdy zuwiyty 


ostate traktat brzeski Daia 17 lutego 1918 w suk 
sokoła w Przemyślu zebrał się olbrzymi wiec naro- 


dowy. Przemawiu na nim jako pierwszy mowca pi- 
skup przemyski Pelczar. Wszyscy zeromadzen. i ns- 
rodowty i socjaliści. Poltey i liczni dosyć żydzi shi- 
chają z zapartym oddechem. jakie słowa padną 2 usi 
Jego! t-nibv grom padają słowa: „Za tyle ofiar od 
płacono nam bez naszej winy niewdz'ęcznością, obłu- 
dą i zdradą*. Wszyscy na znak zgody ze słowami Bi 
skupa powstali z miese. Om mówi dalej: „Dane nam 
obietnice, głeszone szumnie hasła o poszanowaniu 
praw narodowych i same man'festy monarsze okaza- 
ły się tem, czem jest fata morgana na puszczy, lo 
jest, złudzeniem“. 

Kurjer wojskowy tego samego inia stenograticzny 
tekst mowy biskupa: Pelezara zawiózł do Armee Ober 
Commando. a w gazetach wiedeńskich ukazały ję 
artykuły, dające świadectwo Jego słowom. że gdyby 
nie broniła Go godność członku Izby panów. znalazł 
by se w więzieniu. 

Teu występ ks. biskupa Pelczara to jeden z obri 


zaw dego duszy wielkiej. dowód. jak Ojczyzne ko 
ehal. 
Ta sama miłosć Ojezyzuy. ujęta w bezeraniecae] 


miłości dla 
kem. 
Przemyska ńblwoszjt ai 


ży. ale holność ma 


Kosrioła była Nievo zawsze przewo łn! 
na kresach wprawdzie le: 
mieszana. Garsi pobkiej nie 


wolna było pezostawiae bez opieki dnszpa< erkiej. 
by ratując wiemych obrządku łacińskiego. teim sa- 


mem ratować ch i dla palskości tem więcej. ŻE 
zamiedbania przeszłości pod tym wglelem mściły się 
na nas w sposób straszny. A więc nowe paratje na 
wschodzie. nowe ekspozytury. nowe plaeówki bronia 
ce | obrządku i polskości. He tam padło Jego grosza 
ufiarnego. ta Bóg tylko policzy. 

Frzeba było w myśl wezwań wielkiego Leona MIJI 


poruszyć PNS społeczpą.. W djecozji. przemyskie 
było „już, „wiele „rzeczy podjętych, ale I areh 
były. „arzanizo want, brak było wytycanej myśli. 


„Biskup. Pelczar obejmuję to, wszystko.. „pod jedną 
ustawą. stwarza Związak  katoliaka społeczny. Gdy 
Uwiązek ten został, pawolany do życia, odezwąły się 
głosy 2 dwóch obazów. Jedmi sądzili. że Związek, sių 
nie powiedzie. bo jest apolityczny. drudzy jak 
Stapiński - rzucili sę nań z cała siłą. twierdząc. ż 
w nim jest polityka. 

Nie zrażony głosami krvtvki radykałów. objeż- 
djal Hekamat za -dekamatem. wszędzie dodając otu- 
chy do zakładania wniłowanego przezeń Związku. W 
mowach swo'ch przedkładał zebranym materjalne ko 
rzyści. jakie mogliby osięgmąć, gdyby w myśl Zwiąś- 
ku pracując zechcieli w czyn wprowadzić to. czego 
On pragna. 

A ukochanie przezeń młodzieży! Dla niej głównie 
zbudowi własnym kosztem dom katoliek w Prze 
myślu. 

Działał Vniwersytet mdowy, będący w swoim eza- 
rekach socjalistów. Biskup Pelezar powołuje 
do życia wykłady popułamme, cieszące się ogromne 
uznaniem: sięga wyżej, stwarza przez szereg lat cykl 
wykładów — apologetvcznych jednem słowem o 
wszystkien pamieta. jedno mając przed oczyma. by 
OUjozyźnie miłe. u w niej i przez nią Kościołowi przy 
nieść jak najwiecej dobra. 

Jaką była ta 
chw le zmarłego biskupa. 
dzi} dwudziestopięciolecie 
mawiał w Katedrze. 


sie w 


wielka dusza. świadczą ostatnie 
We srodę 19 marca obeho- 
swego biskupstwa. prze 
przypnował w domu życzenia. 
W piatek 21 marca zaprosił do siebie psólh 
z miasta, by zawazać Komitet ratunkowy dla bied- 
nyeh, Wypieki ua twarzy świadczyły. że już niemor 
niszczyła wytrwał do kończt. 
Czy to nie piękny rys charakter” Nie ustawać w 
pracy. chociaż ośndziesiąt lat życa przygnieta, nie 
patrzec na żar goraczki narujacej organizm. ale pra 
eować. by jak najwięcej dobra przymieść bliznim. 

Za to wszystko nie mówiąe o Jego  niezlicz »- 
nych jrsmawii pozostanie Om w pamięci Polski «a 
łej jako jeden z najwiekszych jej biskupów. 


i/e: 


Jega erganizm ale 


E E EO "HET"JĘ "YTWSWN 
Przed wyborami w Niemczech 


Berlin. 1AVV.;. 

Nastąpił ostateczny rozłam niemieckiego stronni- 
ctwa ludowego, którego przywódcą byl Stresemann. 
Opozycja utworzyła tak zw. Związek Narodowo-libe- 
rałny i zamierza we wszystkich okręgach, w których 
łiczy na powodzenie wystawić własnych kandyda- 
tów. Stresemann jako hasło wyborcze wysunął wiel- 
ką koalicję stronnictw, któraby objęła także socja- 
listów. Na zjeździe w Darmstadcie Stresemann o- 
świadczył, że wobec dającego się zauważyć we Fran- 


kości ku lewicy stronnictwa niemieckie nie powinny 
wchodzć w żadne kompromisy z prawicą. 
Berlin. AW.. 

W związku z podanym ostatnio przez prasę pary- 
ską, a głównie przez „Matin'a* zarysem projektu 
rzeczoznawców, prasa tutejsze omawiając go, twier- 
dzi, że projekt ten jest nie do przyjęcia. Niemcy nie 
mogą, zdaniem jej płacić tak wielkich kwot, gdyż 
przenoszą one ich zdołność płatniczą. Szczególnie 
tyczy się to projektów, niemieckich ciężarów w cza- 


cji i Anglji przesunięcia politycznego środka cięż- | sie moratorjum. 


Budowa obserwatorjum na Gerlachu 


Praga. (AW... 

Według doniesień dzienników tutejszych, minister- 
stwo obrony krajowej postanowiło wspólnie z pra- 
skim uniwersytetem oraz Karpackim Związkiem tu- 
rystycznem, rozpocząć budowę obserwatorjum na 
szczycie Gerlachu. Plan ten, który przewidywał także 
budowę kolejki zębatej był sporządzony już dawniej, 
jednakże Skutkiem decyzji w sprawie Jaworzyny 
odwlokło się i wprowadzenie w czyn (tego planu. 
Obecnie po załatwieniu sprawy Jaworzyny, nic nie 
stoi na przeszkodzie do rozpoczęcia budowy. 


Sprawa kalifatu. 


Londyn. „AW... 
Według doniesień biura Reutera w Kairo odbyto 
się tam zgromadzenie mahometańskich prawników 
oraz teologów, na którem powzięto rezołucję, iż były 
Kalif nie nadaje się więcej do dzierżenia godności 
Kalifa i postanowiono zwołać na marzec w 1925 ro- 
ku konferencję Świata mahometańskiego do Kairu. 


Żegluga na Bałtyku utrudniona. 
Berlin. (AW). 
Żegiuga na Bałtyku połączona jest stale z wielkie- 
mi trudnościami. Jeden ze statków, którzy od 2 dni 
opuścił port w Szczecinie, został zatrzymany loda- 
mi. Bok statku zarysował się i pękł tak, iż statek 
w ciągu paru minut poszedł na dno. Załoga przepę- 


dziła parę godzin na krach, 
Saśnitz. 


zanim dostała się do 


Nowe pokłady złota. 


Londyn. (|AW.). 
Według doniesień korespondenta Evening News 
z Pekinu, rosyjscy robotnicy poszukujący złota na 
Mongolji odkryli olbrzymie złoża, zawierające niezwy- 
kle bogactwa w złocie. Korespondent przypuszcza, iż 
wpłynęło to na stanowisko rządu sowieckiego w kon- 
flikcie z Chinami. 


WWE. CE ISB: M 
Arcybiskup Cieplak ciąge w. więzieniu 


Warszawa. (Tei. wł. „Gońca Kmk.“ 
Donoszą z Londynu: „Times“ donosi, że arcybi- 
skup Cieplak, którego rząd sowietów postanowił 
zwolnić z więzienia i przyrzekł drogą na Odesse od- 
transportować do Rzymu, do tej pory unie został 
jeszcze z więzienia zwolniony. Decyzja rządu so- 
wieckiego w sprawie zwolnienia ks. arcybiskupa 


dramat wschodni 
| w 7 aktach p. t. 


Od wtorku dnia 1 kwietnia b. r. 


„DZIEJE PIĘKNEJ BEDUINKI” 


„OKO ZA OKO”. (07. primabaierina każimowa | 


Nr. 46. 


- Ciapiska zapadła na skntek nieoficjatnego 1 nata 


| PE 4 


Załatwienie“ awansów oficerskich. 
' Warszawa. (Tel. of wi. ker.). 

" Prezydent Awódijpośpolite podpisał w* dnhi dzi- 
siejszym szereg wrńiósków, dotyczących" awansów 
oficerów różnych "broni. Wnioski te złożone były już 
od dłuższego czasu, gdyż pochodziły jeszcze od b. 
ministra wojny gen. Szeptyckiego. Awanse liczyć 
się będą od dnia 1 lipca 1923. Zwiększone jednak 
w związku z awansem pobory, wypłacone zostaną 
awansowanym dopiero za kwiecień b. r. 


Rezygnacja senatora Karpińskiego. 


Warszawa. (Tel. od wł. koresp3. 
W dniu dzisiejszym przybył do sekretarjatu Związ- 
ku Ludowo-Narodowego senator Karpiński i oświad- 
czył, że wobec objęcia pnzez niego stanowiska pre- 
zesa Banku Połskiego składa mandat do Senatu. 


O slusne uposajenie urzędników. 


Kraków, 1 kwietnia. 

Jak uani ze sfer urzędniczych donoszą. zamerzo- 
raona ostatnio przez Radę Ministrów redukcja (wo 
kwartal o 10 punktów) dodatku regulacyjnego. wy- 
noszącego. jak wiadomo we wszystkich grupach upo 
sużenia 10 punktów. wywoluje słuszne rozgoryczenie 
u pracowników państwowych zwłaszcza niższych 
stopni. Jeśli bowiem przy wprowadzenu tego pro- 
jektu w życie up. I gmipa uposażenia tracilaby 0.44 


proc. to już VH grupa 1.49 proc. A] gupa 3 proc. 
a XVI aż 5 proc. kwartalnie. po całkowitem zni-sie- 


niu tego dodatku straci 
pa 104 proc. NI grupa 21.2 proc. 
proc. obecnego uposażenia. 

Jak wynika z powyższego zestawienia jrzy zmniej 
szeniu tego dolatku pokrzywdzone są przedewszyst- 
kiem niższe grupy. których pobory nawet dziś nie 
osiągają minimum egzystencji. Boć nikt przypuscić 
nie może. by pracawnik XVI grupy uposażenia po- 
trafił wyżyć z 131.000.000. które otrzyma na niesiąc 
kwiecień. Aby przeto zapobiedz krzywidzeniu szeze- 
gólnie tych niższych grup. Rada Ministrów pow nna 
zażądać od Sejmu upoważnienia. aby w razie zmniej 
szanja dodatku regulacyjnego. mogła zwiększać ró 
wnocześnie mnożną o 5 proc. kwartalnie i w ten spo 
sób zrekompensować pracownikom państwowym 
stratę. 


O grupa 3.18 proc.. VII gru- 
a XVI grupa 35 


Wolny obrót walutami. 
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Rozporządzenie Min. Skarbu wprowadzające wolny 
obrót walutami i dewizami wchodzi w życie z dniem 
1 kwietnia. Dziennik Ustaw Nr. 31 z dnia 28 marca 
br. zawiera powyższe rozporządzenie w dosłownem 
brzmieniu. 

Rozporządzenie wprowadza wolny i niczem nie 0- 
graniczony obrót walutami i dewizami na wewnątrz 
Państwa, jedynie obrót z zagranicą hędzie podlegał 
nadal kontroli min. Skarbu. 


Walka z bezrobociem. 
Warszawa. (Tel. wł. (onea Kzak.*, 

W dniu dzisiejszym odbył premjer W. Grabski 
konferencję z przedstawicielami wielkiego przemy- 
słu, w sprawie zapobiegnięcia  rozszerzającemu się 
bezrobociu. Premjer przyrzekł załatwić przychylnie 
sprawę rozpoczęcia państwowych robót publicznych, 
zaznaczył jednak, że inicjatywa rządu, musi znaleźć 
poparcie w kołach przemysłowych. 


Podzigkowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
śp. Kazimierza Koziańskiego, oraz wyrazili swe 
współczucie, składa serdeczne podziękowanie 

RODZINA. 


MĄCZKA ODŻYWCZA „PHARMA” 


najlepsza do odkarmiania niemowląt ! 
Wszędzie do nabycia — Wyrób fabryki chemicznej E. Matula i Ska Kraków 
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UATE N Kraków, ti kwins ` 
śl To, ca się od dłuższego czasu robi na Liuwie 
kowieńskiej w, stosunku „do Państwa Polskiego, i Po- 
łaków, jest. zdecydowaną już wojną. mA 
„ „Prezes „ Kawieńskiej . Rady «ministrów (Gałwana1s- 
kas głosi otwamcie adabranie. Wilna, zamyka granice 
dia handlu polskiego, wyrzuca drogą administracyj- 
ną całe masy Polaków, nie dozwalając im zabrać do 
Palski nawet własnego mienia, tępi systematywznie 
jgzyk i narodowość poldką w szkołach i kościele. 

Litewski nowotworek napada, prowokuje. wyśmie- 
wa się i kwestjonuje prawa Polski do Wilna — a 
Polska, państwo dziś już poważne i duże milczy. 

I gdy ludność polska w Wileńszczyźnie nie wi- 
dząc. do jakiego stopnia Polska nie umie bronić 
swego autorytetu, wpada w pesymizm i trawi zaufa- 
nie we włiumą siłę Polska milczy. 

] gdy roadzierające skargi wysiedlomych z Litwy 
Polaków na niesłychane wprost prześladowania toz- 
uhodzą się szerakim schem po całej pmasie polskiej, 
dochodząc do każdego kąta polskiej ziemi burząc 
krew nawet w najobajętniejszych — Polska nilczy. 

Czy tak jesteśmy głusi i ślepi, czy tak niedołężni? 

Jeżeli istniały dotąd jakieś powody. dla których 
dyplomacja polska nie reagowua na miotania się 
Irewskiego nowotworka. to w obecnej sytuacji czak 
najwiekszy wyjść z tej upokarzającej rezerwy. 

Rząd polski musi sobie zdawać sprawę. że dalsze 
ignorowamie pogróżek i gwałtów litewskich przyczy- 
mia sie do coraz większego upadku wpływów pol- 
skich na całej linji wschodmieh polskich kresów 
i przygotowuje zmm do ich ponownego  olszeze- 
pieństwa. 

A do tego za żadny cenę dopuścić nie wolno. By- 
laby to klęska. którą tvlko z kleską kijowska po- 
równaćby można. 

Prowokacja Vitewska ma charakter niebezpiecznej 
dla nas propagandv. Nie jest już tylko prowokacją. 
której celem jest wyprowiwizenie przeciwniku z ró- 


wnowagi. Ale iet urożną dla nas forma otwartej 
walki. . 

Dlatego wiimy du rządu: Skończyć z tą pro- 
wokaaja! 


Żądamy oł rządu polityki zdecydowanej. polity- 
ku która potrafi skute-znie bronić praw naszego 
państwa. Merunki nasze z Litwa są dziś tak zao- 
gnione. że nie czas już na wymianę spokojną not 
ina całe t zw. patdulstwo dyplomatyczne, które 
w kousekweneji prowailzi do upokorzeń i klęsk. 

Na gwalt litewski Polska must odpowiedzieć siłą. 
Jest bowiem nielopuszezamem, aby ludność polska 
Kresowa żyła całe lata pod terorem bezczelnego pro- 
wakatara Btewskiego. 

„Najlepsza oshrona jest melerzenie” 
słowie niemieckie. 

I ta wlerzenie z naszej strony usstąpić musi, aby 
przeciwnik nasz wiedzi. że žalem waht bezkarnie 
mu nie ujdzie. Na ten energiczny krok czeka z ute- 
sknieniem cała ludność polska kresowa już od 3 lat. 
Z uaszej więc strony muszą być natychmiast pod- 
ję takie sroki ostrożności, którehy wroga w sza- 
cunku do nas utrzymać zdołały. 

A jesli prawdą jest. jak to twierdzą poinformowa- 
ni. że za litewskim nowotworkiem kryje się nasz od- 
wieczny wróg. Niemcy. ta tem bardziej wystapienie 
nasze w chwili obecnej musi nbsić charakter ulti- 
matuni. Nie możemy żyć w ustawicznej niepewności 
jutra. A zamim lótwini zdecydują się odrzucić nasze 
ultimatum, my bądźmy gotowi na wszystko. 

Na wszystko, to znaczy i na walkę z Niemcami. 
którzy napewne się tedy na nas rzucą. 

Nwlehońzi burza. straszna burza. ale już uczyni- 
liśmy wszystko. wyczempaliśmy wszystko, aby jej 
uniknąć. Kiedy jednak to. cośmy uczynili, nie wy- 
Btamczu. ozas przejść do czynu. którego ud nas wy- 
maga podność. bezpieczeństwo i dobro naszego za- 
erożomego Państwa. 


| - ARE roc WE | + -. wę BJ 
Nowy posel Stanów Zjednarzonych 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Penomocnym m'nistrem i posłem nadzwyczajnym 
Stanów Zjednoczonych Ameryki półn. został miano- 
wany w Warszawie prof. Pearson. Nowy poseł jast 
pochodzenia szwedzkiego i za zasługi literackie zo- 
$tał specjalnie odznaczony przez króla Oskara. 


Nowy senator. 
Warezawa. (Del. od nasz. koresp.). 
W miejsce sen. Karpińskiego, który złożył mandat 
wchodzi do Senatu p. Aleksander Jackowski, adwu- 
kal, również członek Związku Ludowo-Narodowego. 


mówi przy- 


| parcelacji 152.952, osób prywatnych 124.717 ha. 


KNIEL KKA UIWSKI | naan 


Kraków, 1 kwietmia. 

W ostamich dwu dwiach Wisła pod Krakowem 
znacznie opadła, osiągając stan 3.29 m. ponad mor- 
malny. .W Pustyni zwierciadło wody opadlo do 2.15 
m. ponad stan normalny; w Dworach zaś Wisła: ob- 
miżyła się o 52 em., dochodzące do stanu 2.59% ponad 
normalny. Pod Szemcinem woda na Wiśle mimo ob- 
niżenia się o 30 m. dochodzi do 4.32 m. ponad stam 
normalny. 

Soła pod Żywcem opadła o 18 omn., pod Oswieci- 
niem zaś © 26 em. Dunajec pod Nowym 54czem ob- 
niżył się o 40 em. Poziom wody na Sanie pod Prze- 
myślem podmosił się do wczorajszego południa do 
3.73 m. ponad stan-normalny. poczem woda zaczęła 
opadać, osiągające 2.76 m. ponad stan normalny, czyli 
ogółem zwierciadło wody obniżyło się o 97 em. 

Niebezpieczeństwo powodzi. które w powiecie 
krakowskim dotknęło 4 wsi koło Czernichowa. obe- 
ue już ustało i spodziewać się należy dalszego 
opadu wól tak na Wiśle jak i na jej dopływach. 

Na prawym brzegu Wisły powyżej Wamszawy do- 
lina Karczewska znajduje się pod wodą. Na prze- 
strzeni œl Sachaczewa do Nieszowej powódź wzmaga 
się. 

W Płocku znajduje się 78 domów pod wodą. Most 
poł Płockiem jest zagrożony. jodobmie most koło 
Włocławka. gdzie lœly rozbiły kobylice ochronne 
przed filarami. 


KATASTROFA POWODZI ZAŻEGNANA: ~". 


Warszawa. (AW... 

Wezbrane tale Wisły przesunęły swój punkt eież- 
kosci z góry w dół maki. W Warszawie woda opa- 
da o 10 em. Przewidują, iż stan ten potrwa 2—3 
dni. poezem oczekmje się lekkiago podniesienia wody. 
które spowodują dopływy Wisły i górnego Samu. 
W samej Warszawie na Sołeu, Czemiakowskiem 
i na przedmieściu Czemiakowrkiem sypano wezonuj 
i dziś wały zabezpieczające. W dote Wisły sytuacja 
przedstawia sie groźnie. W powiecie sochaczewskim 


Zapas obtych 


Warszawa. (Tel. od wł. kor. 
Zapas walut obcych w P. K. K. P. powiększa się | 
stale w ciągu ostatniego miesiąca, "do dnia 28 marca 


| | Przebrana miarka. | "powódź w-Polśte ż pew 


nastąpić polepóźehtć się sytuacji, gdyż poziom wisiy 
obniżył się: o pół metra, to suno' zawważowo % po- 
wipcie Uostylskim. Tymezżasem most pad Wy-zo* 
grodem, Który od kilku dnń został uszżkodeuny pzea 
powódź, wczoraj został zerwany. Na skutek ' rusze- 
nia Narwi, sytuacja pod Nowym Dworem uległa po- 
gorszemiu, komunikacja z Modłimem zerwana. Nowy 
dwór został zalany. pod Pułtuskiem artyleria roz- 


bija lód. 
Tamów, M marca. 

Powodzie w powiecie tarnowskim nie przybrały 
na sile. Złą jest sytuacja w dolinie rzeki Białej. Tor 
kolejowy na przestrzeni Pleśna Łowozówek jest za- 
lany. Mosty na Biułej w Lowczowie. Tuchowie i Lu 
barzowej są zagrożone. Komumikacja mostem w Bu- 
czymie przerwana. Na drodze Tuchów --Ryglice ko- 
munikację przywrócono. a zwalone drzewa i namal 
już usumięto. Woda na Białoj zaczyna opadać. 

O wiele gorzej przedstawia się Dunajec. Komuni- 
kaucja 2  Wojnieswsem z powodu przorwiuia mostu 
w Zgłobicach wstrzymana. Ostrów nad Dunajcem 
pol wodą. Powódź spowodował potok. płynący 
przez wieś, którego ujście zostalo krą zatarasowane. 
Pogłoski o przerwaniu tamy we wsi Mikołajewicach 
okazały się na szezęście nieprawdziweni. 

Lwów, 31 marca. 

Donoga z Wtotzimierza Wołybskiego, że rzeka 
Ług wezhrała i zalała przybrzeżne gminy. Stan wody 
dochodzi do 6 metrów ponad zwyczajną normę. Tor 
kolejowy na bugu koło Włodzimierza Wołyńskiegu 
jest poważnie zagrożony. 

Na linji kclejowej Bystryja do Lawocznego zo- 
stały wszystkie mosty drogowe na rzece Oporze ze- 
rwame. Natomiast mosty kolejowe mimo pachodu 
silnej kry. wyszły bez szwanku, 

Na Prucie woda stale wzbiera. ale w mniejszym 
stoqmem. niż gdziejndziej. Ostatnie wiadomości z Ko- 
łomyi donoszą. że woda podniosła sie na  Pricie 
tylko o 1.10 m. 


walut wzrasta 


| zapas ten w dolarach netto, po potrąceniu zobowią- 


zań w obcych walutach zwiększył się z 16 ma prze- 
szło. 18 mitjonów dolarów. 


Parcelacja rolna postępuje naprzód. 


Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.). 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmowej Komisji rol- 
nej pos. Wład. Ostrowski (P. S. L. Piast.) wygłosił 
referat o budżecie Min. reform rolnych. Referent za- 
zaznaczył na wstępie, że Ministerstwo ot dostroiło 
się do zagadnienia realizacji przebudowy ustroju 
agramego w państwie. 

Dotychczasowy stan parcetacji wynosi 484.962 ha. 
w tem parcelacja, dokonana przez Urzędy ziemskie, 
wynosi 190.031 ha, instytucyj upoważnionych do 


Z referatu wynika, że przychody Min. reform rol- 


nych od samego początku wynoszą 3,957.705 fran 
ków zł., rozchody zaś 10,987.219 fr. zł. czyli Skarb 
Państwa dołoży do parcelacji około 7 miljonów fr. 
zł. Jeżeli się uwzględni, że aktywa Państwa wyno- 
szą: Należność Państwa za 190.021 ha 53 milj. fr. 
zi, że fundusz obrotowy w Państw. Banku rołnym 
1 stycznia 1924 wynosił 145 miljardów Mk., to wido- 
czne jest, że przy uzupełnieniu ustawodawstwa, Mi- 
nisterjum to może być samowystarczalne w realiza- 
cji reformy rolnej. 

Szczegółowa dyskusja odbędzie się na posiedzeniu 


|d zisiejszem. 


Posiedzenie Sejmu. 
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 
Na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu odbędzie się 
pierwsze czytanie projektu ustawy o proawizorjum 
budżetowem na czas od 1 kwietnia do 30 czerwca 
1924 wł. oraz pierwsze czytanie projektu ustawy 
o organizacji najwyższych władz wojskowych. 


riegnananie gonerała Jędrzejowykiego. 


Lwów. AW.. 

W niedzielę dn. 30 bm. w południe odbyło się 
w sali ogniska oficerskiego uroczyste pożegnanie ge- 
nerała dywizji p. Wład. Jędrzejowskiego przez cały 
korpus oficerski. W imieniu zebranych około 700 ofi- 
cerów przemówił gen. Linde żegnając przechodzące- 
go w stan spoczynku gen. Jędrzejowskiego i gorące- 
mi słowy dziękując mu za ojcowską opiekę jaką ota- 
czał oficerów i żołnierzy. W odpowiedzi „gen. Ję- 
drzejowski zaznaczył, że pozostanie nadal we Lwo- 
wie i zakończył apelem do wytrwałej pracy dla do- 
bra ojczyzny, wreszcie wzniósł okrzyk na cześć Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i korpusu oficerskiego. 


WESOŁY KĄCIK. 


Czyż jest w tem co dziwnego. że przesłstawiciele 
pici przeciwnej Igma do siebie i nabierają tego dziw- 


nego prezświa lezenia i zbytniewo uświadomienia. że 
żyć bez sebie nie moga. 

Cos podobnego przytrafiło się pannie Basi Zawi- 
szunice, osódce w wieku między 25 a 35 laty. a na 
uieszczęście nauczycielce krakowskiej. 

Panna Basie. wychowana w tradycjach rodzinnych. 
myślała zawsze o ulegalizowanej miłości. zaprzysię- 
żonej nietylko w cztery oczy. ale przedewszystkiem 
przed ołtarzem. a jako nauczycielka musiała tę lega- 
lizację przeprowadzić także wobee swojej władzy. tj. 
Raly Szkolnej. tj. pana inspektora, który podobmu 
byt wrogiem zamężnych nauczycielek. 

Zgodnie z przepisami panna Basia zjawia się przed 
obliczem pana inspektora z podaniem w ręce i z drże 
niem w sereu i mózgu. Gdy p. inspektor dowiedział 
się, jak sprawy stoją. oświadczył kategorycznie. że 
w razie zawatrela małżeństwa trzeba będzie zrezyjyn»- 
wiać z posty. 

Jakżeż mam rzucać posade mówi panna Ba- 
sia — skoro mój narzeczony jest zredukowanym u- 
rzędnikiem: 

I gdy mimo próśb. błapuń. westchnień, a nawot 
*zlochań, p. inspektor był nieugiętym, jak sam Ka» 
ton i jeszcze raz powtórzył: „Mąż, albo posada” = - 
panna Basia wyszła z gabinetu zgnębiona i znalazłszy 
się na ulicy. zwzęła rozmyślać i rozmyśla dotychczac. 
co lepsze: czy posada i pensja, czy też miłość małżen- 
ska ze zremkowanym urzędnikiem bez pieniędzy. 

W-eki. 


Btr. å. 


„GUNIEU KRAKÖWS5KI” 


Nr. 76. 


Manifestacja ku czci wielkie$o meża. 


Kraków, 31 marca. 
Akademia niedzielna w Starym Teatrze, urządzona 
ku czci Śp. ks. Kaz. lutosławekiego. dowiodła. że 


człowiek ten znalazł w społeczeństwie niekłamaną 
cześć i że sie ona nieustannie poglębia. 

Wśród poważnego nastroju przemówił pierwszy ks. 
pos. Nowakowski. Nakresli on sylwetkę Lutosław 
skiegmo-kapłana. Dzis mówił złotonuty mówca 
izeba itwu wielkich przymiotów kapłanowi: powo- 
łania i poświęcenia. Dziś. kiedv świum podzielił się na 
abozy dwóch sztandarów: krzyża i gwiazdy, >œ ka- 
plam katolicki musi z odwaeą iść na czele szeregów 
krzyżu | głosić wielką prawdę Chrystusową. Miał tę 
adwag: ks. Lutosttwski i nie mal żadnych w walce 
kompromisów. Trzeba. aby w tej walce wziął udział 
i Kraków. Ten sum. z którego wyrzli najwięksi ka- 
płaci Polski: skąd wyszedł ks. Oleśnicki: skąd przez 
księży rozehortziła się sława. mienia polskiego nietyl- 
ko orężem Jagieły, «ie i mądrością Polaków na so- 
borze Konstantyń:skim. Raz po raw przerywino mó- 
wey oklaskami jego porywające przemówienie. 


Drugim. który zabrał głos. byl pos. dr. Wł. Rabski. 


Modna powiedzieć śmiało. że nie słyszano dawno w 


Krakowie tak świetnej mowy, tk doskonałej pod 
wzgledem głębokiej treści. wytwornej formy i zadzi- 


wajicego sposobu jej wygłoszenia. Załować trzeba. 
że nie cały dosłownie Kraków mógl udyszeć tego 


mówcę. z Bożej zaiste laski. 

Posel Rabski porwał i przykuł słuchaczy ijo tego 
stopnia, że przez kilkanaście minut jego przemówie 
nia słychać było niemal oddech obecnych na sali... 

„Żyjemy w dziwnych czasach mówił pos. Rab- 
aki w innych, niż czasy renesansu włoskiego, ylzie 
ludzie zadziwiali nietylko głębokością swej wietzy. 
ale także i jej wszechstronnością olbrzymią. |v2*5 pa- 
Irzymy na ludzi małych, słabych, choć dobrych. Wszy 
»ikich na» trapi gorączka niepewności, sceptycyzm, 
enociaż wiek bieżący to epoka najświetniejszych 


wynalazków i nuajpomyslniejszego rozwoju wszyst- 
kich działów życia. Ludzi z charakterem brak! 
I dlatego też na tle dzisiejszej chwili postać ta- 


kiego człowieka-tytana, jak ks. Lutosławski staje się 
olbrzymią, przeogromna. Ten człowiek nie z naszych 
był czasów. 

Ol najmłodszych lat przechodził walkę wewnętrz 
ną. Nic go zaspokoić nie mogło: studjował nauki 
przyrodnicze. potem społeczne. n wreszcie teologję. 
której się ostatecznie poświęcił. Byl ro człowiek nie- 
awykłych. Wszakże tyle przeszedł cierpien osobistych, 
nigdy zaś słowem o nich nie w-pominxl. Dla drugich 


miu tylko uśmiech i entuzjazm. Był to doprawdy 
człowiek z ognia i żelaza. Jego myśl byłu żelazną 
konstrukcją. zbudowaną wysi.kami ducha, wysiłkami 
jego osobistej, własnej pracy. Nal świeżemi zwłoka- 
mi zmarłego kapłama rzucił tu w Krakowie jeden 
dziennik z pod czerwonego Sztandaru słowo: inkwi- 
zytor. Ale dość powiedzieć. że ten sam dziennik i je- 
go obóz robi równocześnie z pospolitych osobników 
napoleonków, a uczciwych ludzi na szařot chce wy: 


syłać.. By} wreszcie ks. Lutosławski jakby gotycką 
wieżą gorejącej wiary. Ta wiara w prawdę. o którą 
walczył była w nim olbrzymia. I dlatego. gdy go 
abrakło wydaje się wszystkim. że brakło głównej 
siły, która nami poruszała, ka wodza i kierowni- 
ka.“ 

Oklaskom. jakimi przyjeto przemówienie. nie było 
końca. 


Ostatni przemówi poseł krakowski, prot. Konop- 
czyński, który mówił o duchu ks. Lutosławskiego w 
konstytucji. której zmarły był jeslnym z twórców: 


„Stoimy mowił © przed przeróbką. kto wię, czy 
nie ped gruntowną rewizją konstytucji. Duch jej, 
zawarty w wstępie do niej jet wprowadzony 
przez ks. Lurosławs=kicgo. W przyszłej rewizji nie- 
wąttpliwie wszystko. co jest zgudne z duchem wstępu 
do Konstytucji - pozostanie w niej uiezmienione. 
A zgodna jes z tym duchem ks. Lutosławskiego 
idea supremacji narodu. W przysziej zatem rewizji 
usunięte zostanie z naszej konstytucji wszystko. to 
JEST w sprzeczności z tą ideą: i zmieni się to, cho- 
ciat pewnej części prawników (miwet z Krakowa), a 
także i wszelkim międzynarodowcom wydaje się, że 
istnieje sprzeczność | omiedzy obecną konstytucją a 
konstytucją 3 maja. 
I 
| 


Zgromadzona publiczność podziękowaia serdecznie 
mówcy za głębokie uwagi. jakie w przemówieniu po- 
czynił na swój temat. 


Rozcholzili się też wszyscy pod wrażeniem. ġe 
dzień w dzień, bez przerwy wzmacnia się idea nara- 
dowa w szerokich masach społeczeństwa. A wzmac- 
nia się dzięki takim silnym i wielkim duchom ja- 
kim był zmarły ks. Lutosławski. 


kl SIT korespondenta j. 


Londyn 21 maria. 


Anglja. wydająca się z daleka jak'emś bajecznem 
kolosem. opartym nie tyle ua granitowej. co złotej 


podstawie funta szterlingu. który 
zbliska wiele traci na hlasku. 


nigdy nie spada, 
W wielu miejscach olbrzymiego mperjun pojawia 
Ja się raz tu. raz tam. różne needomagania. 
lndje. tak nie po indvjsku solidarne. Egónt wyry- 
wająwy się z taką emergją Z pod narzuconej kurateli 
i sięgający już wzdłuż Nilu po Slan angielski. Gri- 


cja wierny a tak potrzebny ua Bliskim Wschodzie 
pupil. tyle przyniósł kłopotu swemu opiekunowi. cia 
głemi zamieszkami © dezorganizac ją. 
Są to następstwa dążeń narodowych. które ce- 
raz silniej godzą w podstawy potęgi angielskiej. 
W samej W. Brytamji dzieją się rzeczy. dawniej 
niesłychane. kryzys gab nerowy zu kryzysem. a i ©- 


becny rząd niezbyi jest silny 

szczególniej wiele troski przyczyniają mu strajki. 
Niedawmo strajk robotników portowych, który o ma- 
ło co nie wygłodził stolicy. teraz znów wielki strajk 
pracowników komunikacji miejskiej. Przeszło 4000 
autebusów i 2000 tramwajów, obsługujących miasto 
Londyn z przedmieściani stanelo. Na jakiś czas uli 


ce zapełniły się tłumem robotników. udających -ie 


dziwna. rażąca cisza zaległa tak niesłychanie zawsze 
ożywione ulice Londynu. cisza. któraby nią nie była 
naturalna nawet w Warszawie lub Krakowie. 

Całe życie wielkomiejskie zostało zatamowane. 
Kolej podziemna i 30 autobusów prywatnych nie 
mogło obsłużyć ani małej części podróżnych. Natu- 
ralnie przepełnienie było straszne, bito się formaln'e 
przy kasach. a zatłoczone pociągi kursowały niere- 
guwarnie. spaźniając sie. 


| pieszo i na rowerach do domów. Po południu już. 


Równie rzuca się w oczy: ZatamnoWwiU e 
cia nocnego. Właściciele restauracji i m. 
dyrektorzy teatrów wyrvwali sobie włosy z rozpa- 
czy. bo w sobotę 22 bm. mieli perwszy deficyt. 

W niedzielę jeszcze większa martwota zaległa uli- 
ce. Wszyscy wolą siedzieć w domu. zachowując siły 
na poniedziałek. Po wócach kursowały jedynie nieli- 
czne wozy prywatne i taksametry. 

Strajk londyński nie moż: iść w porównanie ze 
strajkami tramwajowymi w Warszawie lub Kraka- 
wie. Żeby zorjentować s'e należycie. co do jego zna- 
czenia. trzeba znać to olbrzymie miasto. gdzie nic- 
ray chodzi o dziesiątki kilometrów. A jeszcze coby 
było. gdyby i pracowniev kole podziemnej przyją- 
| czyli sie do strajku. 


cego ży- 
lokali oraz 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


Tyle namiętności... w marjonetkach! 
(Marionette... che passione!) 
Sztuka w 3 aktach Rosso di San Secondo. 
Reżyser: T. Trzciński. 
'Yytul sztuki jest już jej klasyfikacją może nie 
raka, o jakiej myślał autor. ziunierzający zapewne su 
gerować widzowi obraz ludzi kierowanych. jak; ma- 
rjonetki swemi namiętnościami. Postaci tej sztuki są 


marjometkami. lecz w umem. pierwotniejszem zna- 
cenit oto w ich słowach i czynach wyczuwamy 


bardzo wyraźnie rękę i głos autora. 

Należy ou. sądząc po tej sztuce, do dramaturgów. 

wtosunkowująe ych sie do świata subjektywnie. Gdy- 

bysmy chcieli wprowadzić jakiś podział w ioh plaja- 
de, musielibyśmy odróżnić dwa typy: jedni opierają 
się na inteliekcie, wypowiadając się w formie djalek- 
tycznej, drudzy, zakotwiceni w uczwiu, znajdują dla 
niego wyraz w formie lirycznej. Bohaterowie tyeh 
ostatnich to ludzie jednego typu tylko: życie ich o- 
oraniezone do wamagania się i rozpętywania ich u- 
czuciowych wybuchów. którym omoczenie nie umie. 
ami może przeciwstawić jakiejkolwiek siły oporu. Do 
białości rozżarzone marzenia i namiętnie wzburzona 
krew gmają ich, jak Erymje, coraz to bardziej rosnąc, 
gwałtowniejąc, szalejąc. aż wreszcie wpędzają ich w 
zniweczenie lub każą szukać ucieczki w ukzczyciel- 
skich czynach. Świat zewnętrzny dla nich nie istnieje. 
dlatego zamiast dramatu słyszymy właściwie jedynie 
monologi (choć do drugich wypowiadane); zdarzemia 
znikły zupełnie — panuje barwa lub nastrój, 

Drugi rodzaj twórców składa się z imellektuali- 
stów. konstruujących swoje utwory, jako ilustracje 
pewnych pojęć czy problemów. Dążą do swego celu 
drogą poznawczą; stąd widoczna w ich sztukach ten- 
dencja stylizacyjna, groźna jednak dla nich, bo brak 
wewnętrznego przeżycia, właściwy takiej koncepcji 
dzieła prowadzi łatwo, zbyt łatwo do karykaturalne- 
go wypaczenia postaci. 


LLmn LLL (M a ŘŘŮĚ— 
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Sztuka Rosso di Sau Secondo wykazuje cechy obu. 
scharakteryzowanych powyżej rodzajów. które w zu- 
pełnie czystej formie rzadko się zjawiają. 7a: WNĘ- 
trznie zdaje się bvć R. d. 5. S. złączony 2 ukspresjo- 
uistycznym dramatem niemieckim. przedewszystikiem 
z Jerzym Kaizerem. Patrząc na „Marionette... ehe 
passione!“ przychodzi na myśl Kaisera „Von Morgens 
bis Mitternachts", ze względu na ścięcie akcji (sit 
venia verbo) w kilka godzin, jak u R. d. S. S. w po- 
południe i wieczór. czem jeduakże (Boże zachowaj!) 
nie ehcemy twierdzić, że autor „Gazu“ „włynął” na 
muormi .„Manjonetek”: choć jakiś zupalczywy ..wpły- 
wolog” mógłby zawołać: „Ale. ale, szanowny panie, 
sztuka Kaisera zaczyna się teź weng przy okienkach 
biarowych”. 


Drugim momentem, pokrewnym naszenmi Włocho- 
wi i twórcy ..Mieszeczan z Calais“ jest zastąpienie im- 
dywidualizacji charakterów barwnymi symbolami. 
Jak w spolecznych dramatach Kaizera („Koralle*. 
„Gas*) robotnik jest nazwany „człowiekiem w niec- 
bieskiem ubraniu", teoretyk=socjalista „panem w sza- 
rem ubraniu", a wyfraczeni baronowie przemysłowi 
„pinami w czarnem ubraniu", tak i autor „Marionet- 
te...” wprowadza podobne znaki. mianując postaci 
swoje „Panig z niebieskim lisem, „Panem w szarem 
ubraniu. „Panem w żałobie” itd. 


Tych troje, każde z nich opuszczone praz ukocla- 
ną osobę, spotykają się w hali urzędu pocztowego, 
chcąc telegrafować do tamtych ciągle kochanych o- 
sób. „Pan w szarem ubraniu“ ma za sobą już długi 
czas męki, którą chce pognębić intelektem. „Pam w 
żałobie”, nowicjusz w tem cierpieniu, szuka pomocy 
u „Pani z niebieskim lisem“, która opuściła brutalne- 
go kochanka, choć całem jestestwem z nim złącona. 
„Pan w żałobie” widzi jeszcze ratunek dła niej i dla 
siebie w przyjaźmi, z której mogłaby urodrić się mi- 
łość — lecz, gdy j już mają odejść, aby począć urzeczy- 
wistniać swój zamiar, wstrzymuje ich, dotychczas 
niemy. „Pan w «zarem ubraniu”, tłumacząc im nieto- 


rzewzność i beznadziejność pomysłu. Tamci zatrzy- 
wija się. milkną. wreszcie ona odchodzi. chwilę po 
niej „łan w żałobie”, a wreszcie „Pan w szarem u- 
braniu. któremu świta nasle mysl. że meże pomysł 
mumiego był celowy. Pani z niebieskim lisem“ 
wróciła do swej przyjaciółki, starającej się uspokoić 
ją. Nadchodzi „Pan w szarem ubraniu". odnosząc zo- 
stauwioną w urzędzie pocztowym ręekuwiezkę. Przy- 
szedł szukać nowej miłości przynajmniej zapomnie: 
nia w nowym żanze zmysłów. Porywa go fala namięt- 
ności ku złotowtosej aktorce. przejmująwej się jego 
cierpieniem. 7 którego się jej wyspowiadał. Zostawi 
wo na chwilę z nieszczęsną przyjaciółką. zjawiającą 
sie właśnie w przekonaniu. że to przyszedł „Pan w 


żałobie”. Rozpucz każe jej szukać rady u „Pama w 
*zarem ubraniu". tymczasem w monencie, kiedy on 


głaszcze po głowie. wpada „Pan w czarem ubra- 
niu”. Temu wydaje się. że przejrzał zamiary „Pana 
w szarem ubrania” | grozi mu śmiercią. „Pani z 
niebieskim lisem” mdleje — wpada jej przyjaciółka 
«uci zemdłoną — mityguje mężczyzn — w końcu go- 
dzi ich ze sobą i umawia z nieszczęśliwą trójką spot- 
kanie po teatrze w gabinecie restauracyjnym. Tama 
rozgrywa się akt trzeci. Trójka tragicznych kocham- 
ków zajmuje jeden stół: przy drugim każe „Pan w 
szam ubraniu“ zająć trzy miejsca dla tych, którzy 
ich odeszli. Szampan podany działa: życie zaczyna 
się uśmiechać „Panu w żałobie" i „Pami z niebieskim 
lisem“ gdy wtem przemocą wdziera się do gabinetu 
jej kochanek. Zapach perfum i niebucznie pozostatwio 
hy przez nią w pospiechu niebienki lis potwierdzają 
mu jego przypuszczenia. Z sąsiedniego pokoju wy- 
prowadza zbiegłą kochankę i opuszcza z nią restau- 
rację. „Pan w żałobie” rozpacza po odejściu spodzie- 
wanej wybawicielki i nie widzi dla siebie innego wyj- 
ście, jak tylko śmierć, do której jednak brak mu ad- 
wagi. Ma ją ten dmgi, „Pan w szarem ubraniu“ i 
tnuje się tuż przed przyjściem złotowłoej śpiewaczki, 
połową serca już do niego należącej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


A 


Nr. 76. 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Przez całą sobotę obradowała rządowa komisja 
strajkowa, która zabrała się w niedzielę, oo jest 
<zemś_uiesłychanem w stosunkach angielskich, gdzie 
gk wieiką wagę przypisuje się do święcenia dni nie- 
dzielnych. Do zgody jednak nie doszło. Zachowanie 
robotników naogół bez zarzutu. 

Wszystko to razem nie przyczynia się do polepsze- 


nia humoru przeciętnego „purżuja' londyńskiego. 
Przewidują nowe podatki, które : tak są ogromne. 


ani porównania z naszymi „majątkowymi“ i „docho- 
owymi“. Szczególniej wielkim ciężarem jest utrzy- 
masie bezrobotnych, których lcaba rośnie, a które 
to wyjłaty powinny być uwałane raczej za należ- 
mość niż za jałmużnę, według słów jednego z człon- 
ków parji rządzącej. wypowiedzianych w parlamen 
cie. 

Jednen: słowem, tylko zdaleka można spostrzedz. 
jak mało, stosunkowo, jest prawdy w krakaniu róż- 
nych domowych kruków o rozpaczliwem położeniu 
u uas i polskiem. czy słowiańsk'eru. niedołęstwie. 

Nemo. 


RORESPONDENCJE. 
TARNOPOL. 


Odbył się tu w niedzielę 23 bm. Zjazd Wojewódz- 
kt stałych delegacyj pracowników państwowych 
i zgromadził liczne rzesze pracowników państw. nie- 
tylko miejscowych, ale i 4 powiatów tamopolskiego 
województwa oraz reprezentantów władz miejsco- 
wych + prezydjum województwa na czele. Nadto za- 


szczycili zjazd »woją obecnością pp. posłowie: Za 
morski. Manaczynski, ks. Matus. Dolamowicz. Wier- 


ezak i sem. dr, Orliński. 

Zjazd magail i powitał zebranych prezes Związku 
Wojew. proł. Z. Turecki. () brakach w ustawie upo- 
sażeniowtej i emerytalnej mówił delegat lwowskiego 
wojew. Związku p. Kwiatkowski i postawił rezolu- 
«je. niżej polane. do uchwalenia zjazdowi. 

Wyczerpująco mowił o obu tych ustawach p. pos. 
Manaczyński. który zaznaczył, że przy ustaleniu się 
timansów państwowych byt pracowników państw. po- 
iepszy się nie tylko po znowelizowaniu ustawy we- 
dle życzeń wielkich Związków. ale automatycznie. 
bo XVI grupa uposaż. odpadnie. a między XV a I 
grupą nie będzie tych rażących różmic. co obecnie. 
Zwrócił on i na to uwagę, że ustawa emeryt. stoi 
w związku z uposażemiową. bo gdy czynni będą do- 
sawai większe pobory. to automatycznie odnosić 
sie bo będzie do emerytów. Podmiósł też zasługi tar- 
iopol. wojew. Związku, który razem z lwowskim 
worliwie pracował w Sejmie i z klubami konferował 
przez dni kilka. gdy ustawy te były na porządku 
<lziemnym w parlamencie. 

Także p. pos. Dolamowiez. po dyskusji. która się 
wywiązała na zebraniu, dawał na rozliczne pytania 
wyczerpujące wyjasnienia 

Najliczniej omawiali swoje położenie pocztowcy. 
imieniem których zabierał głos p. Płachecki i Cho- 
micki i wykazywali rażące pokrzywdzenia w ustawie 
wobec innych dykasteryj. 

Obecnym pp. posłom wyruził prezes imieniem To- 
madzonych gorące dzięki za ich opiekę nad sprawa- 
mi urzedmiczemi tuk w Sejmie, jakoteż n Rządm. 
a zjazd urządził im serdeczną owację. 

Na tem zebraniu dokonamo wyboru prezesa | za- 
stępcy nu rok bieżący. Zostad wybrany prezesem 
pof. Z. Turecki ponownie. a zastępcami: pp. Wójci- 


Z prasy. 


Żydzi pochwakli napad w „abronie' Piłsudskiego. Mimo teroru 


(XX) Jak bardzo niemoralną jest pewna część pra- 
sy krakowskiej. świadczy stanowisko tej pewnej czę 
ści wobec bandyckiego napadu. dokonanego przez 
sługusów p. Piłsudskiego na redakcje „Gońca Kra- 
kowskiego“. 

Pokona napadu na redakcję dziennika a zatem 
organu niezależnej i wolnej myśli publicznej. będącej 
wyrazem większej czy mwejszej części opinii. Każdy 
inny napad. mający na celu skneblowanie ust czy te- 
ror względem wolności słowa czy myśli -= nie jes: 
tak ohydnym objawem. jak napad na redakcję. a 
jeszcze zaś więcej napad na osobę redaktora. 

Wymnszanie przeprowadzane tą drogą jest zdzi- 
czeniem tak ogromnem, że w Polsce jeden jedyny 
tylko obóz Piłsudskiego, wychowany przez zgangre- 


| nowaaą „polityke“ rozbójniczych napadów pod Ro- 
gowem —- może się chwycić tej drogi. Z szacunkiem 


dla kubmiry Krakowa trzeba podnieść, że napadów 
na redakcje pism czy dzienników w tym rodzaju. jak 
wczorajszy. nie było nigdy. 

A mimo to znaiazły się tutaj dwe redakcje, które 
z radością zanotowały na swoich szpałtach bandycki 
uapad dwóch piłskiczyków na redakcje naszego pi- 
sma. 

I rzecz charakterystyczna! Sa to dwie żydowskie- 
żydowskie z ciała i z ducha redakcje! „Naprzód 
| „Nowy Dziennik"! 

Niech wie Kraków, kto popari „odruch: dwoch bła- 
znów=bamdytów. wysłanych przez związek smzelecki. 
którzy gwałtem chcieli zakneblować usta polskiemu 
dziennikowi! 

Organ czerwowych uożowców cieszy się i pochwała: 

„Był to odruch w kołach ludz uczciwych za 
kałumnuje. które redaktor „Gońca“ dzień w dzień 
wypisuje na marszałka Piłsudskiego". 

„Odruch ludzi uczciwych”. Tak określił „Naprzód“ 
bandytyzm strzelecki. Czy naprawdę uczciwych? Za- 
krzewski. znany w jego kołach jako człowiek napól 
umysłowo chory. oskarżony jest o wspó iał w 


Str. 5. 


zwyciężymy!... 
zbrodn' 6 listopada! Ten, na którego padło podejrze. 
nie. że brał udział? w rozruchach, w których mordi- 
wano polskich ułanów! Ten człowiek występował ..w 
imieniu honoru p. Piłsudskiego". Godny obrońca go- 
dnego męża!... Wart Pac pałaca. 
A odważny w budynku redakcji 
wy Dziennik“ b erze też w obrone 
dzi: 


ajonistycany „No- 
„marszałka“ i ju- 


„(rontec Krakowski” w ostatnich czasach przy 
biera zbyt częsio bardzo wojowniczy ton...” 

Obaj zaś sprzymierzeńcy semicey prócz tego kla- 
mip jakby za wspólną wnową.. To. że Bianchi do- 
siał trzy razy po iwiuzy ua znak. że skoro jest 
oficerem polskim. choćby w rezerwie nawet, nie mo- 
że być równocześnie hamlytą. napudającym na re- 
daktora piwna polskiego: o tem. że w podstępny Apo- 
sób teu sum Bianchi rzuci] się z pieściami na redakto 
Ta o tem ani słowa! 

Kłamią. jednak. bo te dwa dziennki czują się naj- 
bardziej uprawnione do „obrony” swojego męża zau- 
tania. 

kłamią bo nie inaczej żydowskimi. 
Niechże wie Kraków „marszałka. 

Jedyny z przeciwnych nam organów 
byi się na słowa potępienia: 


byłyby 
kto broni 


„Czas” zd. - 
„/hyteczne dodawać. że podobne postępowa- 
nie uważamy za wysoce niewłaściwe (!)“ 

Lnna pisma rzekomo szerokiej opinji przemilezały! 
Jak zawsze przemilczały. gdyż chodz: o potępie- 
nie gwałtu i podłości!.. (me zawsze w takieh wypał- 
kach albo kłamią. albo milczą. Innej drogi nie znaja! 


„Głos Narodu potep z całem szczerem oburze- 
niem napad i głupi : ohydny akt teroru. Żywioły 
zdrowe zajęły stanowisko jednolite. 


I chociaż mają one tylko dwa orgamy w Krakowie. 
potrafią zgmębić tę ohydę niemoralności. jaka się tu 
panoszy i zwyciężyć! Choćby tego n'e chciał p. 
Piłsudski i jego gwardja strzelecka... 


kiewicz. Gronziewicz ze Zdoczowa i1-Jakubsche z Brze 
an. Wkładke członków na r. b. uchwalono w wyso- 
kości pół proc od płacy kwietniowej ewentualnie 
majowej a prez. zachęcił delegatów, aby zaraz po 
ściągnięciu wkładki przesłali zebrane kwoty. których 
Wydział koniecznie potrzebuje. abv mógł sprostać 
zadaniom przez uchwały zjazdu nań włożonym. 

Wreszcie uchwalono następujące rezolucje: 

Zjazd delegatów pracowników państw. wojewódz- 
twa tamopolskiego wzywa Wydział Związku wojew. 
by w porozumieniu z innemi Zwiążkami wojew. wdro- 
żył jak najrychlej odpowiednie kroki i wywarł od- 
powiedni nacisk na sfery decydujące i skłonił je: 
1) do mowelizowania ustawy o państwowej służbie 
cywilnej w kierunku zapawnienia pracownikom pań- 
atwowym awansu nowego, przyznanego już prac. 
państw. niektórych dylkasteryj. 

2) do jak najrychlejszego wydania rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o państw. służbie cvwil- 
nej do nstawy uposażeniowej i emerytalnej: 

3) do przeprowiulzenia rewizji | zaszeregowamia 
prae. państw. po myśh paragr. 19 ustawy o uwposa- 
eniu funkej. państw. z 9 lutego 1923 r. Dz. U. Nr. 


116. przyczem uwzglednić 
studjami akademickiemi: 

4) do wydania zarządzeń ścisłego obliczania wzno- 
stu. względnie obniżenia się drożyzny przez Gł. U. 
St. przy współudziale delegatów Związków prace. 
państw: 

5) do przyznamia dodatku prav. państw. tych wo- 
jewódzuw. w których prac. państw. pobierali ten do- 
datek przed wprowadzeniem w życie ustawy o upo- 
sażemiu z 9 paźdz. 1920 r. 


| PAŃ. RL TEA CY CORK 
WIADOMOSCI DROBNE. 


IZBA FRANCUSKA NA RZECZ OFIAR GWAŁ 
TÓW SOWIECKICH. — 

Izba francuska pomimo gwałtownej opozycji ko- 
nuuistów uchwaliła wyznaczyć 5 miljonów franków 
na rzecz pomocy dla ofiar terroru sowieckiego. 

KLĘSKA DAWNEGO BOGA. 

Rada miejska Disseldorfu postanowiła odebrać 
nazwę gen. larlen:iorfta wszystkim ulicom i instynu- 
ejom, noszącym tę nazwę. oraz pozbawić go tytułu 
obywatela honorowego miasta. 


należy prac. państw. ze 


Szkoła polska w Chinach. 


(ki. h.) Istnieje w Chanhimie, Który obecnie należy 
to Chim. polskie gimnarjum. Mieści się ono w domu 
parałjalnym i zajmuje 10 pokoi. Założone zostało w 
Mmm 3 września 195 r. Fhmnazjum im. H. Sienkiewi- 
eza kieruje tak zw. Rada Opiekuńcza. Jest to, jak 
pisze „Tygodnik Polski". „konglomerat wszystkich 
nistymucji organizacji i odłamów społecznych, nje- 
dnaczonych celem kierowania | czuwania nad oświa- 
tą w duchu religijnym i polskim*. Bardzo to charak- 
terystyczny dowód polskigro zmysłu utrzymania je- 
dmości narodowej, w obliczu konieczności wałki o 
volsłkość. Założycielem gimnazjum i t. zw. szkoły po- 
tzątkowej im. św. Wincentego a Paulo (otworzonej 
w jeniemi r. 1917) jest ks. W. Ostrowski, prezesem 
zaś Rały Opiekuńczej od samego jej początku obe- 
cuy wiackonsnl polski w Charbmie p. Konst. Sy- 
mondewicz. 


Srodki imansowe R. O. składają się z opiat, po- 


teranych za naukę, z miewięcznych subwenaj w eu- 
mie 300 pen (tj. 150 doi. «mer.), udzielanej przez ks. 


Ostromaikiego. z nieregularnych subwencji i jednora- 
zowych ofiar. udzielanych przez konsulat, fuuduszów 
zdobywanych przedstawieniami itp. Wszystko to do- 
wodzi, z jak olbrzymiemi trudnościami natury mate- 
rjalnej walczy nasza szkolna placówka w (thimach. 
Społaczeństwo w Polsce powinno koniecznie pójść 
jej w pomoc. Należy skierować apeł do naszych To- 
warzystw oświatowo-kulturalnych (T. S. L~ Macierz 


Szkolna id., aby podjęły stałą pomoc finansową lub 


wogóle materjalną dla tych dwóch szkół polskich w 
©harbinie. Należy się ona obok umania dla wysił- 
ków tej drobnej garstki Polaków, którzy bronią świa 
domości naroduwuj polskiej za dwoma oceanami. 

Gimnazjum chambińskie składa się tylko z 6 klas, 
gdyż prawie wszyscy uczniowie z kl. 7 i 8 wyjechali 
niedawno do Polski i klasy te trzeba było narazie 
zamknąć. Frekwencja uczniów jest znaczna. W całem 
gimnazjum fknóre jest koedukacyjne) znajduje sie 
109 uczmiów i ucannic. W szkole początkowej jest 
76 dzieci. Grono nauczycielskie składa się z 12 osób. 
Dyrektorem jest p. St. Janiszewski. 

Program ży ae jest humanistyczny, Ściśle z2- 


stosowany do przepisów i rozporządzeń. wydanych 


—oNnanz Z ZZ Z NN DI OE. 


przez polskie Ministerstwo W. R. i 0. P. Jedyma róż- 
nica polega na tean, że do cyklu nauk wprowadzono 
kursa orjentalistyki. tj. nauki o geoprafji. bistorji. 
kulturze i stosunkach ekonomicznych krajów i b- 
dów Dalekiego Wschodu. 

Jeżeli się zaważy, że Polaków w Mandżumji, a w 
szezegónoświ w Charbinie i okolicznych miejseowo- 
ściach. jest spora sasimkowo ilość, to docenimy zna- 
czenie talkie i polskiej szkoły w tamtych okolicach. 
Dotychczasowy kontakt z krajem jest niewystarcza- 
jący. Prasa polska powinna jak najczęściej informo- 
wać opinię o życin Polaków w Chinach$ Trzeba zor- 
gamizować stałą pomoc w wysyłamiu czasopism, wy- 
dawnietw. książek, aby chociażby w drobnych dat. 
kach, ale stałych, nie dorywczych, pomagać naszym 
rodakom. Są to również ważne w tej chwóli zadania, 
jak walka o utrzymanie polskiego ducha ludności 
polskiej w innych częściach Świata. Utrzymanie tego 
ducha i pomoc dla Polaków poza gramicami państwa 
— są to sprawy, których wymagają nasze aspiracje 
mocarsiwowej siłv w Europie i dlatego należy o nich 
stale pamietać. 
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Film naukowy. 

Eei waski kinoteatr „Uciecha' wyświetlił w ubie- 
głym tygodniu film naukowy; przedstawiający: popu: 
lattide métode dra Steinacha odmładzania zwierząt 
i g. w pP- 

Panjewas obrazy były meco drastyczne, : oddzia- 
lono pattów od pań. Pierwsi zajęli krzesła na dole., 
drugie fa balkonie. Więc rozłączały się pary w we- 
stybulu przed seđħsem a łączyły się po. seansie i wra 
cając ku domowi, szczebiotały na temat fimm. 

— Co się paną najbardz'ej podobało? 

- Zwiemęia. #zozególnie młode lwy. A paui? 


— Mnie ten morski wieprzek. karmiący dzieci 
własnem mlekiem. 
Dwóch starszych panów tak gawędzi: 


- Na takie obrazy nie powinno się wogóle kobiet 
paszczać, ani na balkon. 

- Dlaczego? 

-- Bo potem będą miały za wielkie wymagania. 

Zwalniam kroku i słyszę taki fragment rozmowy: 

— Ja zamyślam. panno Hanko, dać się odmłodzić. 

Pan się powiniem dać .„przystarzyć* — komple- 

Buwniuuje towarzyszka. 

Kd. itd. krótko mówiąc, film zrobił w mieście 
pewien ruch, z którego, sądząć po rozmowach, męż- 
czyżni są niezadowoleni. Mrugacz. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

Wtorel.: „Tyle namiętności... w marjonetkach 
REPERTUAR OPERETKI 

Wtorek: „Madame Pompadour. 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 

Wtorek: „Prof. Klenow”. 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
Nowości: Raj obłąkanego. 2 serje razem. 10 akt. 
Promień: Lucretia Borgia; II serja. 

Reduta: O] poniedziałku 31 marca: Tajemnica Zamku 
sandomierskiego; potęmy dramat w 6 aktach; rzecz dzia 
je się w Polsce w XVI wieku; pozatem: Fatty w roli 
barona; po raz pierwszy w Krakowie. 

Uciecha: O matko moja! dramat 8 akt. Reżyserja Th. 


Ingoa. 
Wamda: Niewoinica miłości. Jeden z najlep=zych p 
skich filmów. 
W a: Wszystko pieniądze, z 
Zachęta: Przysięga I urok kubiety. 


Jaunigs. 


PRIMA APRILIS! Dzień, w którym ludzie wysilają naj 
energicznie) cały swój pomysł celem oszukania swych 


bliżnich. I uchodzi to bezkarnie. Na dowcip silą się 
wszsycy: młodzi i starzy, głupi mądrzy, Wesoły dzień! 
Jakby odmładza dowcip kultaki na przełomie zimy 
i wiosny. 


GROŻBA ZAMKNIĘCIA OPERETKI. Magistrat krak. 
wysłał oneglaj pismo do dyrelkeji operetki przy ul. Raj- 
skioj z żądaniem przeprow. przez zarząd teatru 
gruntownych adaptacji budymku teazrainege. Termin wy 
Konania tch adaptacji nąznączony został na. dzień 5-go 
kwiernia br. W razie niedotrzymania tego terminu tea 
trowi grozi zamkniecie przez wydział budowlamo-policvj- 
no Magistratu, 

CZAS OTWIERANIA SKLEPÓW W PORZE LETNIEJ 
Wedle obwieszczenia z dnia 15 marca ub. r. wszystkie 
sklepy i zakłady handlowe z wyjątkiem sklepów z dro- 
bng sprzedążą artykułów spożywezych. w których sprze 
daje się mleko i pieczyw.: oraz z wyjąnkiem sklepow 
szeźmiczych i masarskich mają być otwarte w czasie od 
1 kwietnia do 30 wrześwia od godziny 8 rano do 1 w po- 
łudnie i od 3 do 6 popołudniu. Naio kioski i budki. w 
których sprzedaje się wyłącznie do sp-życia na miejscu 
wode solową. wody mineralne, napoje chłodzące, słody 
cze i owoce, mają być otwarte w czasie od 1 kwietnia 
do 30 września tak jak jadłodajnie. 

W SPRAWIE PASZPORTÓW. Jak się dowiadujemy. 
prośby o udzielanie paszportów kierować należy do 
władz I! instancji (Dyrekcja poliejj w Krakowie, Staro- 
stwa). Podania o wystawienie zaświadczeń dla wvjeżdża- 
jących- zagranicę w mteresach handlowych przemysłow 

i kupeów. które mają być podstawą dla uzyskania 
epłaty ulgowej w wysokości 100 franków złotych, należy 
wnosić wprost do wydziału przemysłowego woj. krak. 
(ul. Zacisze 5) Do tegoż wydziału także mają kupcy i 
przemysłowey wnosić "podania o wystawienie. zaświad- 
ozeń, stwierdzających potrzebę wydania paszportu na 
wielokrotne przekraczanie granicy za opłatą 500 fr. zł. 

„SZCZEPIENIE PRZECIW OSPIE. — SZKARLA :YNA 
WRACA. Celem zapobieżenia rozszerzenia się ospy 
wsró | zieży szkolnej m. urząd wlrowia zarzejiwił 
szczepienie ochroume we wszystkich zakładach nanko- 
wych w Krakowie. Saczeviemie przeprowadzają lekarze 
szkolni i starsi medycy. W ostatnm uzasie zanotowano 
kilka nowych wrnadków ospv a pouadto większą ilość 
zachorowań na szkarlatyme.' która znowu przybiera na 
siłe. Zakład komtumacyjny na Przddmiku Białym, który 
miał być zamknięty w ubiegłą sobotę, jest nadał czynny 
z nowodu dowiezienia kilku chorych na szkąrlatynę. 
Wypadki tej choroby wśród młodzieży szkolnej xpo wodo 
“waly dyrekcje w myśl rozporządzenia fizykatu miejskie- 
go do zamknięcia na ośm dni tych oddziałów szkolnych. 
w których zaszła gzkarlatyma. 


STARANIEM NAROD. ORGANIZACJI KOBIET odbę- 
dzie się dziś 1 kwietnia o godz. 6 wiecz. ul. Wolska 13, 
zebranie na którem ks. prof. Zimmermann wygłosi re 
ferat: Zamiedbane obowiązki obywatelskie. 


Kraków i cała Zachodnia Małopolski. pozostaje 
pod wrażemienw napadu zwolenników p. Fiisudskiego 
na redakcję naspego pisma, Najlepszym iego dowo- 
dem są liczne listy i telegramy, jakie nadeszły. w nie- 
dzielę i w poniedziałek prawie ze wszystkich minst 
Zach, Maiopoiski, a między innymi z Tamowa, No- 
wego Sącza, Rzeszowa, Przemyśla, Sanoka, Jasła, 
Zakopańmago, Białej itd. Szczególną naszą uwagę 
zwrócity liczne bisty od wojskowych, którzy w bez- 
względnych słowach potępiają ten akt teroru. Redak 
cję naszą odwiudziło również szereg osób, które ust- 
nie złożyły wyrazy solidarności nietylko z kierun- 
kiem, ale i akcją „Gonca“ w sprawie niepoczytal- 
nych objawów w naszem życiu politrycznem. 

Między innemi otrzymałiśmy następujący list: 

Z powodu bandyckiego napadu na Redakcję „Gonca 
Krakowskiego" ze strony pretorjanów-band vtów „Józefa 
Piłsudskiego, wyrażam Zesprełowi Redakuji cześć i hołd 
za godne honoru Narodu Polskiego stanowisko zajęte 
w sprawie nikczemnych oszczerstw rza.conych publicznie 
w sąrzie przez b. „naczemika* na członków byłego itzą- 
du polskiej większości narodowej. 

Cześć Wam Zaeni Bojownicy o godność, honor. sławę 
i opiwję czcigodnych wietkieh przewódców i mężów sta 
me naszego bleku narodowego! 

Władysław Lewiski z Przemyśla. 


W dniu wczorajszym szereg organizacyj obywareł- 
skich odbyło nadzwyczajne zebrania, na których po- 
wzięto uchwały w związku z napadem. Z nadesła- 
nych ogłaszamy kilka: 

Wobec bandyckiego napadu. dokonanego na redakto- 
ra „Gońca Krakowskiego", p. Dr. W. Swirskiego. kra- 
kowskie koło Związku Ludowo-Narodowego wyraża naj- 
wyższe oburzemie i potępienie dla tego rodzaju barba- 
rzyńskich form walki i w imię dobrą i porządku publi- 
cznego jak najgoręcej przestrzega przed wpwowadzainiem 
ich do życia politycznego, a p. Dr W. świeskiemu wy 


raża na.głębsze użmanie za jego pełną poczucia odpo. 
wie lzialności obronę ezystości ¿veia politycznego. pro- 


wadzoną przez piętnowanie tyeh  nieodlqrowie lzialnych 
czymaików. których oszczerstwa i kalumnie są jedyną 
bronią i przymaeka mu berawzglęlne pootrcie w jego dal 
szej w tym kiermnku prowadzonej walee. 

Młodzież Wszechpolska, jako organizacja reprezentu- 
jąca szeroki ogół naroduwej młodzieży akademickiej po- 
tępia w aprsób jak najkategoryczniejszy napad na re- 
dakeje „Gońca Krak., dokonamy przez członów Zwiiz- 
ku Strzeleckiego, z którveh jeden jest stulentem Emiwer 
sytetu. Walka terorystvczna, prowadzona przez pewne 
azymmiki w społeczeńsiwie polskiem oraz wśról mlodzie- 
ży musi znależć obok potępienia także odpowiedź, która. 
bv położyła w przyszł ści kies podobnym aktem napaelu 
na redukcje narodowych pism. 

Młodzież Wszechpolska przestrzega też z całym naci- 


skiem te żywioły wywrotowa, które dążą a. wywołania 
zamieszek w kreju, że. postępowanih Swoje. goua 
młodzież narodową de eenei paskeji wobec aprawoów 
bespośrednich gwałła.. „sm, A 

Prezydjum Mł. Wezechpolskij Piwarski Kazimier: 
Oleś , Zbigniew. j 

Kamitei Wykonawcz. M Sped Szaotkiikiy 
Społecznej (S. 5.5.) stojąc na stanowisku praworządności 
w stosumkach publicznych i wolności słowa — piętnuje 
w obliczu całego społeczeństwa polskiego ohydny napzd. 
dokomany na redakcją „Gońca Krak.* przez członków 
Związku Strzeleckiego. Komitet Wykonawczy SSS. wzy 

wa do czujnej uwagi cały ogół wobec rozpoczęcia przez 
obóz lewicówy nowej serji zamachów na spokój I ład 
w Państwie. 

Komit Wykonawczy SSS. 

Poruszæni ohydnym napadem na redakcję „Gońca Kra 
kownikiego" wyrażamy kwoje oburzenie a zarazem Winia 
nie ża energiczne wytłomaczemie napasimikom. jake 
zmiany można wprowadzić w postepowaniu z nimi. 

Za Legję Obrony Konstytucji w Krakowie: Jerzy Bie 
szyński: Jan Łobodycz. 


Uchwały powyższe Świadczą jak silnie zarsagowa- 
ło społeczeństwo na tesor piłsudczyków. 


Z ogłoszonego w „Naprzodzie* „listu“ Zakrzewskie 
go, jednego ze sprawców bandyckiego napadu „w 
imieniu honoru pana marszałka Piłsudskiego“, wyni- 
ka, że sprawcą właściwym napadu jest Związek 
Strzelecki. Dowodzi tego podp's, jakiem zatytuło- 
wał się Zakrzewski. Występuje on mianowicie w „li- 
ście" jako „sekretarz (!)* Związku Strzeleckiego w 
Krakowie i w tym charakterze stwierdza, że żądał 
wspólnie ze swym wspólnikiem zmiany kierunku w 
stosunku do Piłsudskiego. 

Do czego zatem posunęła się już bezczelność Strzel 


| ców, że zamierzają oni przez jednego czy dwóch 


się napastnicy dopuścić. 


oberwańców zmieniać kierunki pism. Wystarczy to 
jedno na dawód, że wychowani w pojęciach „mar- 
szałka* nie zdradzających zresztą zdrowego rozumu, 
sądzą jaczejki „strzelców“, że pałką i nożem mogą 
dyktować społeczeństwu kierunki polityczne i wo- 
góle myślenie. Z całym naciskiem też podkreślamy 
ten moment wymuszana na redakcji, jakiego chcieli 


$ 

Redakcja „Gońca“ dziękuje najserdeczniej całemu 
społeczeństwu za solidarne potępienie terom i wyra- 
zy serdecznej przyjaźni dla naszego pisma, jakie 
otrzymaliśmy lstownie lub ustnie z wszystkich stron. 


PONOWNE ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZBRODNI LI 
STOPADCWEJ. Jak się dowiadujemy, śledziwo w spra- 
wie zbrodni listopadowej zostało ponownie podjęte m 
skutek zarząłzenia whulz warszawskieh. Ponieważ po 
konferencji. jaką 0 rzedsiawiciel prokuratury sta- 
kowskiej z władzam warmszawskiemi. rozszenzono oskar- 
żenie o zajścia listopulowe w kierunku usiłowiinego mor 
derstwa i buntu. styłzia śledczy ponownie począł prze- 
słuchiwać świałków oraz oskarżonych. Również poleja 
na.lestała w ostatniekh dniach szereg doniesień co do nie 
których osób  zamięszanych w rozruchy - listopadowe. 
l tak aresztowano: S.efan4 Pisurskiego, Kazimierza Ko 
lute i Tad. Sułezewskiege. Tem ostatni miał pedczas roz 
ruchów obrab.wać jeden z pokci w hotelu Krakowskim. 
Onegdaj na wniosek sęlzsiego wypuszczono z aresztów 
śledczych Stanisława Konika, Jakóba Bombe Piotra zaj 
dewzikiego oraz Kugenję Schenkerówię, (klpowiadać oni 
będą z w dnej stepy. Jak słuchać rozprawa główna ule 
odbędzie się w maju, lecz dopero w czerwcowej kadencji 
sędziów przysięgłych. 


POŻAR W ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. Wczoraj we 
zwano straż pożumą do elektrowni miejskiej przy ulicy 


Dajwór 26, gdzie zapali się dach magazynu. kryt; pa 
„ 0 A W LĄ . pa y > EFA) p 
pa. Owień powstal prez nie seiożiość momtera. Straż 


ogniowa pożar ugasiła. Szkoda wynosi pół miljarda Mp. 


INTERWENCJA GMINY W MIN. SKARBU W SPRA- 
WIE WOLNEGO SKŁADU CUKRU. Prezydjum miasta 
postanowiło interwenjować w min. skarbu w Warszawie 
celem złagodzenia warunków nałożonych przy kreowa- 
miu wolnego skłulu na cukier'a w szezególności celem 
zwolnieni: gminy od składamia wysokiej stosumkowo 
kaucji, tat brweż podwyższenia kontyngentu cukru w po 
wstać mającym wolnym składzie, W sprawie tej wy jeż- 


| dża dziś do Warszawy wicepr. dr Wielgus. 


SZLAKIEM ZBRODNI | PRZESTĘPSTW. Przęprowa 
dzone obławy w miesiącu lutym na teryrorjum wojawu 
dztwa krakowskiego przez P. P. dały następujące w- 
miki: Przyaresztowamo ogółem 67 osób, z tego 1 bandy- 
tę, 2 dezerterów. 5 zbiegów z więzień, 4 uchylający ch 
się od służby wojskowej, 2 za ciężkie uszkodżemie ciała, 
24 za kradzież, 6 za oszusuwo, 13 za włóczęgostwo, 3 
za paserstwo i 7 za gwałt publiczny. 

Doprowadzomo do sądu i władz kompetentnych 25% 
osób, 2 tegy T za krudzież, 4 za hazardową grę w kar 
ty, 14 za kradzieże kolejowe, [0 za przekroczenie prze- 
kroczeņie przepisów kolejawych itd. 

Doprowalzono ogółem- 153 osób cedem sprawdzesia 
idemryczpości a z, pośród: tych doniesiono 6 za uprawia 
mie tajnej prostytucji i nierządu, 2 za handel walutą ob 
cą, XR za posiadanie rzeczy  wąnpliwego pochodzenia. 
8 za tamowamie konńłkacji ind. 


ZMIANY W OKRĘGACH DYR. POCZT I TEL. w Kia 
kowie i Lwowie z ważnością od 1 kwietnia ogłasza „Ma 
nitor Polski”, Z okręgu dyrekeji Lwowskiej wydzielono 
powiaty politve zme:' Mielec, Ropczyce. Pilzno. Jasło i 
Gorlice i przyłączono je da dyrekcji krakowskiej. 


NA RZECZ KUCHNI AKADEMICKIEJ TOW. WZAJ. 
POM. U. U. J. W KRAKOWIE złożyli: Akademickie Ko 
lb w Nisku 390 kg. mąki pszemnej. uzyskanej przez Ko 
ło dzięki staraniom i pruev JWP. starosty w Nisku dra 
Artura Friedricha. Komitet Biskupi w Krakowie 240 mi- 
lionów Mn. Starestw» w Chrzanowie 500 ke. mąki ży 
tniej i 808.425.000 Mp. dzięki staraniom i praev starosty 
w Chrzanowie. Nadto „ufumdowali stypendyjne obiady dla 
niezamożnych akademików: JWP, dr. Papec, dr. Janiga. 
prokur. Reicher. prof. dr. Semkowiez. dr. Bednarski. 
Piotr S* pula. Wszystkim wvżej wymienionym ofiarodaw- 
com Zarzad Towarzystwa Wzaje. Pem. U. U. J. w Kra- 
kowie składa tą droga jak najserdeezniejsze podziekn 
wanie, 

ZWIĄZEK INTELIGENCJI POLSKIEJ ofiarował na 
rzecz, taniej kuchni dla inteligencji czysty dochód z ze 
brań towarzyskich w kwocie 450 miljonów Mp. za pc 
średmictwem R. K., P. 

ZAPISY NA POLSKI BANK EMISYJNY. Profesoro 
wie IV gimn. im. H. Sienkiewicza subskrybowali na 
rzecz Banku Polskiego 23 akeyj. 

WIECZÓR MIMICZNO-PLASTYCZNY p. Stelli Bursów 
nv odbędzie się dziś we wtorek w sali kasyma wojskowe- 
go. Dachól przeznaczamy na cele: propagandy Komitetu 
Olimpjady P. Z. P. N. Program obejmuje 6 swem mimicz- 
nyeh oraz 4 tańwe charakterystyeme a wykonany będzie 
w części przez czterv uczennice utalentowanej tancerki, 
w kostiumach styłewwch kiku epok a także i w kostju- 
mach fantastycznych w takt usworów najwybitniejszych 
kompozytorów dzwony ho j wepółczesny: ah. Początek 
produkeji o godzinie 8 wieczór. 

BAJKI DLA DZIECI. Staraniem VI Koła T. 5. L. im. 
Słowackiego będą wyświetlone w sali Muzeum techn. 
przemysłowego k Smoleńska 0h w środę dmia. 2 kwie- 
tnia br. o godz. 1 popoł. nawe bajki a to: 1) Don Qui- 
chot. 2)' Pan Twardowski. 3) Jaś i Małgosia — z obja- 
śnientem prof. T. Szumańskiego i p. G. Stopczyńskiej, 

NA BANK POLSKI. Grono nauczycielskie Seminarjum 
naucz. męskiego w Krakowie subskrybowało na Bank 
Polski 33 akcyj. 

PRIMA APRILIS! PRIMA APRILIS! D JĘZ" P. 
lez, Akademji Sztuk Pięknych we wtorek 1 ietnia 
w Sjarym Teatme. Poeżątek o godz. 10 wieczorem, Za. 
proszemia z poprzednich dancingów* ważne. Bilety w ca- 
mie # i 3 miljony Mp do nabycia przy wejściu. Cały dv- 


„chód na zerganizawanie wycieqzaki do Paryża. 


Nr. 


14%. 


ISKIER, tygodnika ilusrowanego dla mbodzie iy- 


mer ae gat Peoi ye PE ie zert yku aP: 


4 śćrięonej oal 

Ariam erb szmata ziemi dla nas, Z dalszych aty 
kułów zrada wag ge aktuali na wione o hodowli- w 
akwarjach aiórników. Numer. jak zwykle, bogate ilustro- 
wany, zawiefa nadto "mapke Jaworzyny. „iskry wydaje 
Książmica Polska Tow. Naucz. Szkół Śr-i W. w War- 
szawie. (Nowy Świat 50, : i 

WYKŁADY. Staraniem Koła VI T. SL” wygłoszą 
wykłady. w sali Kapernika Uniw. Jag. 1) w piątek dgo 
kwietnia o godz, 6 popoł. prof. dr. Roman Dyboski: 
„Angilja pod rzulami partji robotniczej; 2) we wtorek 
6 kwietnia o godz. 6 popoł. Karol Hubert Rostworowski: 
„Szkoła życia”. — Bilety po 500.000 Mp i akad. po 250 
tys. Mp przy wejściu na salę. 


WoS SLAN 
ZE SPORTU. 


PILKA NOŻNA. 


Minona niedziela upłynęła pod znakiem braku im- 
rez fotbalowych: wprawdzie miały się odbyć papo 
łudniu na boisku Cracovii zawody Wawel-Makkabi, 
jednakowoż gracze ostatniej wobec tego, IŻ polaty- 
wal Śnieg. nic zgołziłi sie gmać, mimo. iż boisko 
i powietrz uzniune zostało przez sędziego za zupeł- 
nie zdatine do gry. Wawel, który podczas godzinnej 
prawie konferencji z graczami Makkabi. odzianymi 
m olegunckie kalosze | pod parasolami, okazał po- 
samde aurze. trenując spokojnie. wykazując. iż wiel- 
kie taorje graczy Makkabi są ti „ym objawem 
nieubordymecj i braku karmości: Mkt zuajdowania 
się na afiszach wiersza „bez względu na pogodę“ na 
leży jedynie do konserwy zwyczajowej. Ładna pro- 
pagamda sportu. Widzowie. których było dosyć dużo 
odeli zbułowami czynem Makkabi. Nikt nie ma 
nie przeciwko wstrzymaniu się od zawodów. ale gdy 
jedna drużyna chętna a drugiej się nie chce, to zipel 
nie zmiemia postać rzeczy. Lecz trudno coś więcej 
wymaga ol B-<klasowej drużyny. 


tru 
4. 58 


Warszawa. Polonia— Cracovia 4:1 (0:0). Stasacyj- | 


ua klęska Cracovii ze stołeczną Polonią. Powodem 
przemęczenie graczy, którzy w 8 dniach, zaraz z po- 
czątiku sezonn rozegrali ciężkie 3 mecze. nie licząc 
podróży. 

Królewska Huta. Amatorski K. S.—Wisła 6:3. 
Klęska Wisły wysuwa Amatorski K. S. na czoło 
sensacji wiosennych. Wisła grała prawie w 10, a du- 
żą winę klęski ponosi sędzia stronniczy, a głównie 
nieobecność obrońcy, którego kierownictwo sekeji 
arie poriadując rezerwowego, nie zastąpiło. Należało 
coś podobnego przewidzieć. I mów wina kierownic- 
twa. 


CF cenrt KSU olaa £ 


„GOBIEC KRAKOWSKI” 


LEKKA- ATLET i 


Pieg na hi naj go i 
iniy <asą4 Tę S. za- 
wodńików, z W A, Cracovii. asiat RAV 4 Ra A. Z. 


ppp: "sapórŚRESNE p 'kotejówesu i 20 pp. TRIN y- 
npeiła około 3:260 inte" De mety peżyhyło 31" z3- 
woadniików, pierwszy w dośkonałej forikie Zaer (WE 
sła) były: człeńck Legi watszawskiej) w czasie 1541 
seit... 2) Połóg (Cracovia) 13,20. 8% Grólopek 718.30 
sek. B. p. eaperów. Oryuuiżach, zawodów b. dobra. 
publiczności z powodu złej vury mało. —be-— 


GIEŁDA. 
Kraków ! kwietnia. 


Sytuacja na giełdzie elekiów nie była wczoraj gorszą 
od piątkowej, co już stanowi relatywną poprawę. 

Na pogiełdzie Jaworzno trochę słabsze. Gazy wschod- 
nie na ultimo kwietnia 130 miljonów. 

W walutach i dewizach poza Pragą i Paryżem kursa 
zniżkowe w związku z zapowiedzią wprowadzenia od 1 
kwietnia wołnegn obrotu dewizowego. 


| Kraków, 1 kwietnia. 
Dolar . . . . . 9,320.000 
Frank szwajc. . — 
Korona austr. . . 130 
Korona czeska . . 278.000 — 
UI Toae Aa — 
Frank franc. . . . — 
Frank waloryzacyjny x .  1,800.000 
Frank złoty dla kolei do 15-40 
kwietnia . . 1,800.000 
Frank złoty dla poczt. do 15-90 
kwietnia . . 1,800.000 
Frank złoty dla cen tytoniu do 
15 kwietnia . . . . . .  1,800.000 | 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jork 3300—%90—9300—0310- 9325: Zu 
rych 1613—1680—1622; Paryż 517—516; Amsterlam 3450. 
Medjolan 405; Praga 280; Wiedeń 132.5; Kopenhaga 1520. 


Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek poi- 
skich. W transakcji: 
i: ZU 1425—-1515 
Impeks 100—102 
Pharma (B. Jawomieki) 2650--2790 
Bracia Rolnicey 500 
Żegluga Polska 440 160 
Zieleniewski 40000—11009 
Parowozy 1700—1725 
H. Cegielski Pozman 2360-—450 
Trzebinia żelazn 2600—28300 
Gónka 11600—71750 
Siersza 20250—321009 


RB00——3150 


"P 

Polska Nafta 21006405 5 
Pokucie gradosa elit i 
My 5 Enga 44777021. FP: Pk 
sSyndyknte Ko szztkumki Krmin ml dir 
Tmębipia thuszone - *- La samba 
Krakus 6500-4700 , 
Poreelana tmielów 2800- BYT 
Fabryka cukru w Chotoórewie 20250- 2060 
Klekirywnia Kieróżi :- 4108-1173 
S. W. Niemojewski 2190—00 
Bank Przemysłowy 1850 - -1990 
Bank Małopolski 2300-—2360 
Ziemski Bank Kredytowy 625 
Bank Komercjalny 550 
Bank Związku Spółek zarohk. 22500 
A. Piasecki 3050—3075 
Chybie 2700027750 
Tehate 11080 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Jaworzno drobme 114.500-—1.16.000. po 25 sztuk 106.008 
do 106.500. po 100 sztuk 100.000 płacono; Gazy wscho- 
dnie 110.000 płacomo na uliimo kwietnia 130.000; Gazy 
zachodnie 6.000 towar; Len 5400-5500:  Wąglówki 
130—135: Lokomotywy 2350—2400: Nafta Krosno 3009 
do 2900: Giłoria 1000: Elektrownia na Sanie 850—825; 
Nobel 7400. 


Warszawa, 1 kwietnia. 


Dolary St. Zj. . 9,350.000 —8,300.000 
Frank tran. 510.250 — 509.400 
Frank szwajc. . s — 

Korony czeskie . . 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 93%0—9300: Lormlym 40225 —39915; 
Paryż 513—510: Wiedeń 13210—181.10: Praga 280.600 do 
26.500; Włochy 404.900: Beleja 102—%%90.A0: Szwajsarja 
1625—1613. Holandja 3-460—341.500. 

Frank francuski 510-509; Frank złoty 1800: Miljonów- 
ka 1050—1000; Pożvezka dolarowa KGE5I-—5660: Bony zło 
te 1400: Pożyczka złota 15.000. i 

Akcje: Chodorów 19000: H. Cegielski w P-zmaniu 2400 


do 2350: Trzebinia. 2900: Parowozy 1840: Zieleniewski 
39000; Gmielów 3200: Polska Nafta H0020: Prze- 


myst Naftowy 34700. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Sehodmica 650: Goleszów 860; Fanto 2650; Bank Fipo- 
teczny 19 i pół: Silesia 51. Montany 149: Warszawki 
Bank Dyskontowy 240: Browary Lwowskie 108: Lwów- 
Czerniowce 270: Zieleniewski 30: Rakszawa 85: Nafta 
390: (Galicja 2800: Karpaty 360. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.16 i dziewiętnaście 
trzydziestych drugich; Londyn 24.78: Paryż 31.50; Wie- 
deń 81.50; Praga 17.30: Włochy 36.11: Belgja 24.90; Hel- 
singfors 14.40; Sofja 417. Holandja 212 i trzy ósme: Chry 
stjanja 78 i jedna ósma: Kopenhaga 02.08; Sztokholm 
152 i trzy ósme; Hiszpanja 76.75: Bukareszt 2.05: Berlia 
129: Belgrad 150. 


SAMOLOTEM NAOKOŁO ŚWIATA. 
Szczegóły wyprawy angielskiej. 

Przed tygodniem wyruszyli Amerykanie w podróż 
samołotem naokoło ziemi w kierunku zachodnim, zaś 
w dniu 25 marca wyruszyła taka sama ekspedycja 
angiełska w kierunku wschodnim. 

Za amgiwelskimi dziennikami podajemy dziś bliższe 
szczegóły tego przedsięwzięcia. największego do- 
1ychczas w bistomji łotnietwa. a którego rezultaty 
hędą doniosłe i dla nauki i dla techniki. 

Przygotowamia do tej ekspedycji trwały lat kilka. 
Musiano wybudować spoejalną maszynę na ten eel, 
skonstruować specjalny motor, porobić studja nad 
droga najmniej zbwłamą i używaną przez samoloty. 
aniamowicie nał przestrzemią. która nia być przeby- 
tą od wscho lniej granicy Imdji. przez -Japomję, Kam- 


<«zatkę. wyspy Alenckie. Kuryfskie, Alaszkę aż do 
Vancouver w Kanadzie. Droga ta po opuszczeniu 


-Japonji prowaełzi albo nad morzem, albo przez kra- 
je mało zhadane. bezłudne, pozbawiome wszelkich 
zasobów. Trzeba było wysłać osobną wyprawę na 
statku, użyczonym przez rąpd kamadyjski, pod kie- 
rumkiem inżyniera pułkownika Broome, który urzą- 
iłził stację i aerodromy prowizoryczne i zaopatrzył 
Je w prowiant oraz zapasy benzyny. Pułkownik 
Broom+ sporządził również mapę, według której eks- 
podycja ma się orjentować. Była to praca olbrzy- 
inia, która trwału cztery miesiące. 

Rzgł angielski oficjalnie nie bierze w tem wszyst- 
kiem udziału. użycza jednak pośrednio gorącego po- 
parcia. Naturalna rzecz. że wszystkie stacje samo- 
lotowe annji angielskiej zrobią co mogą, żeby wspo- 
magat swoich kolegów w czasie drogi przez Impe- 
sjum brytyjskie, bowiem członkowie wyprawy nale- 

 żą do armji angielskiej. 

Nie trzeba zapominać. że wobec równoczesnej 
wyprawy amerykańskiej, obydwa przedsięwzięcia są 
wyprawami konkurencyjnemi pmez co są w grze 
ambicje obydwu wielkich narodów  Angłosaskich. 


O tem wprawdzie głośno się nie mówi. ale z natury 
rzeczy wypływa, że tak jest. 

Zainteresowanie temi wyprawami na obydwu pół- 
kulach jest ołbrzymie. Miljony Anglików i Amery- 
ikamów z zapartym oddechem śledzą etapy tego spor- 
towego przedsięwzięcia. Spotkanie obydwu samolo- 
tów ma nastąpić w Tokio. Olbrzymie sumy uloko- 
wamo w zakładach, do których Anglosasi mają ta 
kie zamiłowanie. Kto zwycięży i jak zwycięży — 
zobaczymy. ule napewno ludzie i w Anglji i w Ame- 
tyce będą więcej się tem imteresować. niż innemi, 
choćby najważniejszemi sprawami. 

Głównym bohaterem i kierownikiem wyprawy an- 
gielsikiej, jest szef eskadry lotniczej w armji angiel- 
skiej A. Stuart Mac-Laren, liczący lat 32, pilotem — 
26 lemi oficer lo'miczy Plenderleith, zaś mechami- 
kiem sierżant Amdrews. Mac-Laren jest znanym lo- 
tnikiem z czasów wojny. zaś po wojnie dokonał lotu 
do Indji, tak, że ta część drogi jest mu już znaną. 

Finansowo wspomagają wyprawę następujące fir- 
my: ,.Astutie Petroleum Company“, która dostarcza 
olajów i benzyny. oraz pomogła urządzić aemoplany 
i stację po drodze. Nazaępmie, firma Vickers. Sporzą- 
dziła ona dla ekspedycji dwa samoloty typu „Vickers 
Vulture“, które są ostatnim udoskonaleniem typu 
„Viking Amphibian“. Jeden był zrobiony dla prób 
przed odlotem, w drugim zastosowamo wszystkie u- 
doskonalenia, jakie okazały się koniecznemi. po do- 
konanych próbach. 

Typ Amphibian“ jest zdolny do lądowania i na 
łądzie i na wodzie. Długość samolotu równa się 
38 st. 2 cale, rozpięcie skrzydeł 49 st.. wysokość 14 
st. 6 cali. Zapas benzyny wynosi 317 gallonów, co 
umożliwia nieprzerwaną jazdę około 16tu godzin. 
Przy normalnem obriążeniu, szybkość dochodzi 85— 
90 mil angielskich. (Mila ang. 1609 metrów). W Ka- 
nadzie mają dodać jeszcze jeden rezerwoar na ben- 
zymę z 77 gallonami, co pozwołi przebyć 1600 míl 
w jedsym ciągu, wystarczy na przebycie Atlantyku. 
i pozwałi wylądować na wyspach Azorskich. 


Następnie. firma Napier dostarczyła czterech mo- 


torów; trzech o niskiej kompressji i jednego o wyso- 
kiej, typu .J.Gm". dla obydwu samolotów motory są 
12-to cylindrowe w trzech rzędach po cztery cylin- 
dry. To ma skracać dhumość i zmniejszać wibracją 
do minimum. Motory o niskiej kompresji mają po 
450 HP., motor o wysokiej kompresji 550 HP. 

Ten motor ma być założony pmy końau podróży 
na ostatni etap, który śię rozpocznie w mieście St. 
John na Nowej Funlumdji, dla odbycia jednym lotem 
drogi nad Atlantykiem. aż do wysp Azorskich. Dwa 
motory o niskiej kompresji mają użyć dla ewen- 
qualnej wymiany w czasie podróży. 

Cała droga, która ma być przebytą wynosi 23,254 
mil angielskich i rozpada się na pięć głównych 


sekcyj: 

Aero tmom Ualshot-- -Karachi (lndje) 4,890 mil. Ka- 
rachi—Tokio 5879 mil. Tokio— Vancouver (Ka- 
mada) 5417 mil. Vancouver Ottawa (Kamada) 


2127 mi. Ottawa — Londyn 4.9389 mil. 

Obliczają, że na przebycie tej całej przestrzeni lo- 
tuicy potrzebują 293 godzin lotu. Dla odpoczynku 
mają zatrzymywać się najdłużej po dwa dni na sts- 
cjach. Dwa tytko dłuższe przystanki są przewidziane. 
Dziesięciodniowy w Tokio przed najcięższą drogą 
nad oceanem Spokojnym. i siedmio tniowy przed naj- 
dłuższym lotem nieprzerwanym nad Atlantykiem. 
Najstraszmiejsza część drogi do przebycia. to puste 
wyspy na wysokiej północy, które wprawdzie uła- 
twiają zatrzymanie się w drodze. ale są to okolice 
ciągłej mgły. która zwykle tam panuje przez piema- 
ście dni w miesiącu. Także na wyspach Kurylskich 
iw ich okolicy poważne niebezpieczeństwo stanowią 
oibrzymie ptaki o powolnym locie, które dostawwzy 
się pod śmigę, mogą łatwo sprowadzić katastrofę. 

Na drogę nad oceamem Atlantyckim, dostaną ło- 
tmicy mały telegraf bez drutu, którym mogliby się 
porozumieć w razie niebezpieczeństwa z okrętami, 
będącemi w niezbyt wielkiem oddaleniu. 

Będziemy wię starali podawać naszym Czytelni- 
kom wiadomości o wyprawie, które mają nadcho- 
dzić po przebyciu przez nią każdego etapu. 


_ Bir. 8. 


RUCH LITERACKI. 


„Pragląd Warszawski*, nr. 29 z lutego br. puy- 
awi ciekawą rozprawę K. L. Komińskiego. fragment 
z wiek»zej całości. pt. „3tmuktura i symbol narodu“, 
szerokie omówienie książki rosyjskiego historyka. 


Platonowa o Iwanie Gnoźmym, w artykule prof. Kaz. | 


Tyszkawskiaego pt.: lwan Groźny w historjograźji ro- 
ayjskiej”. d. v. „Tajnych raportów F. M. Sobieszezań- 
skiego”. złożonych przezeń rządowi rosyjskiemu. a 
wydobytych z archiwum I zapomnienia i ogłoszonych 
przez Janusza Iwaszkiewicza, początek studjum prof. 
Tad. Zielińskiego o „„Pramceiszku Griliparzerze”. prze- 
kład J. Mirskiego opowialania H. Kleista pt.: „Za- 
ręczyny na san Domingo". artykał Szymona Tauba 
pt: „O Idee przyrodnicze w „Genezis z ucha Slo- 
wackiezo ". 

W Kronice" Dr M. Kridl omawia wydawaetwo ..Z 
historji i Kteratury' (.„Historja literatury polskiej”). 
prof. R. Dyboski zamieszcza dłuższą ocenę monogra- 
fk L. Pimińskiego o Szaekspirze. („„Stuelja z literatur 
obcych”). Axl. Zagórski omawia bieżący 12 przed pa- 
ru miesięcy) repertuar teatrów warszawskich. Aniela 
Gruszecki Nitsehowa w dorywczo uakreślonej. nieró- 
wnej korespomdencji z Krakowa ocenia zeszłoroczny 
wysiłak Teatru im. Słowackiego. Stef, Zahorska mó- 
wi o ostatmich wystawach warszawskich (..5ztuki pla- 
styczne”. M. Rakowska zatrzymuje się nieco dlużej 
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od godziny 9—12 w połu- 
OBOWIĄZUJĄCE OD 20-G0 MARCA: 


dnie i od godziny 4—7 
wieczorem 


CENY OGŁO 


Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0'10 — dla poszukujących posad złp. 0'05 —- za słowo drobne e treści matry- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


nad najświeższym dorobkiem  krytyczno-literackim 
francuskim o genjamym twórcy ..fluminations", A. 
Rimbaudzie. Włodz. Antoniewicz dotyka aktualnej 
kwestji pomocy rządu i społeczeństwa polskiego dla 
zastłużonej kasy im. H. Miamowskiego. 

Numer zamykają stałe rubryki: „Książki i czaso- 
pima nadesłane”, „Zapiski. Jak wynika z powyż- 
szego pobieżnego przeglądn treści literatura polska i 
sztuka, tak świetnie ongiś reprezentowana w doboro- 
wych studjach i rozprawach w „Kronice“ zaś stale 
omawiana w rubrykach: „Powieść”. „Poezja, „Ruch 
literacki w czasopismach”, obecnie trochę, nie wie- 
dzieć dlaczego. zanie łbama. Czy autor tych słusznych 
uwag polemicznych. pod któremi podpisałby się z o- 
chota każdy rozumny Polak, nie rozumie, jaką krzy- 
wide nam wszystkim. czytelnikom. „Przeglądu War- 
szawskiego” i jego gorącym zwolennikom. wyrządza 
ten jedyny polski ongan miesięczny. poświęcony „di- 
teraturze, sztuce i nauce”. przez zaniedbywanie tak 
ważnych i istotnych działów literatury? Czyżby? 
ale nie. o to vo poszyulzać nie można i nie wolno. 
Przyczyna tego musi leżeć gdzejndziej, w trudno- 
ściach zewnętrznych. które. te=zymy. uda mu się po- 
konać i zwalczyć. w. d. 

„Kurjer Teatralny“ «dawniej Seena 1 Widownia” 
nr. S--10. pod redakcją Ant. Opęchowskiego. przy- 
nosi m. 1. J. Kotwbińskieso: „Knit mowy polskiej”. 
„Wywieł z Olgą Oneka. Ryszarda Cerv: „Teatr 


moenialnej złp. 012 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 010 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ złp. 0'25 


Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 050 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc. 


PEEEECEDOEOEGELECECOOSECEHEG 
Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! 


„GŁOS WSCHODU” 


9 

Tygodmk poświęcony sprawom Wschodu 
i Poiski pod redakcją pocty gruzińskiego 
Sergo Kuruliszwiii. Tyg. „Głos Wschodu” wyde- 
je dodatki w ięzykach francuskim i tureckim. 


renumerata roczna wynosi 8 dolarów, półrocznie 4 dolary 


ojojojojogofojajojojojo(o(o) 


P 
Prenumeraterzy roczn: otrzymają jako premium 
artystyczny ilustrowany „Album Wschodu“. 


Adres Redakcji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka Nr. 9. 
ojojojojojajojajojojojo(ofojolofojo(o(o/o(olai0) 


PRZETARG. 


W dnim 15 kwietnia bieżącego 1924 raku. o godzi- 
uie 12-tej w południe. w lokalu Zakładu Okręgowego 
Lasów Państwowych w Siedlcach. odbędzie się prze- 
targ ustny i z pomocą ofert pisemnych na sprzedaż 
produktów suchej destylacji drzewa.  terpentvny. 
emoły i wągla. oraz żywicy. 

Szczęrółowe warunki przetargu. dokładny wykaz 
jednostek przetargowych oraz wyszczególnienie wy- 
maganego wadjum są do przejrzenia w lokalu tutej- 
szego Zarzadu. 

Zarząd Okręg. Lasów Państwowych w Siedlcach. 


POEECOOOOOO OBBODEOOE 


POOZECEJOCKECKOOEOOE COEFOCOREOECECEECEEEF 
MAM STALE DO ODDANIA W WAGONOWYCH PAR'JACH 


GROCH WIKTORJA 


dobrej jakości oraz wszelkie inne ziemiopłody. 


M. Frydrychowicz, Bydgoszcz, ul. Gdańska 42. 


adres telegr: Frydrychowicz, Bydgoszcz, telef. 104 i 114 


|aefajafojojojojo(o'ofofojofojojojojojogcjojciajololo(ojo(ojcjojojojoiofojojo! 


ZEBEZOAEAEEEEO 


ecznica Dra Tarnawskie$o w Kosowie 


:ıza Kełomyją) wsch. Małopolska 
otwarta z początkiem kwietnia do końca listopada 


Miejsce potrzeba zapewnić. Sezon wiosenny jest do leczenia najlepszy, gdyż 
w lecie brak miejsca. 


Odpowiedztałny redaktor Dr. Władydkaw Świroki. 


| Oddziały : 


OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
Tanio! Tanio! Tanio! 


Nim masz zakupić coś z manufaktury na sezon wiosen- 
ny i letnt, napisz wpierw do 


NAJTAŃSZEGO W POLSCE ŹRÓDŁA MANUFAKTURY, 


które bezpłatnie Ci wyśle swój najnowszy cennik, gdzie 
ceny są zniżone o 40"*,„. Adresuj: 


„ŻRÓDŁO MANUFAKTURY” WARSZAWA EKSPEDYCJA S-to JERSHA 18 (b). 
OOOOODOOOOOOCOOOOOOOOOCOOOCO 
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Za 2.800.000.000.000 marek 


w jednym miesiącu sprowedzono do Polski kosmetyków 
zagranicznych. Zachowaimw ten pieniądz w kraju, 
popierając i kupując polskie wyroby. 

KALIA POLSKI Perfum 
KALIA POLSKA Woda Kolońska 
KALIA POLSKI Puder 


KALIA POLS<IE Mydło 
KALIA POLSKA Brylantyna 


J. A S STEMPNIEWICZ, Fabryka Perfum i Kosmetyków 


W POZNANIU 


Werszawa, Ks Skorupki 8. Kraków, Rvnek 
Główny 46 — Radom, Piaski 12. 


RRASZYNY do szycia znane 

„Kasprzyckiego“. Hur- 
towo-Detalicznie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
L 153. Zamawiać można 
listownie. 180 
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p jose "IB 
È| EOHGGEEE 
8 50 milj, mk. 
E 
E 


i więcej dziennie zarabia 

łatwo każdy, Opróbkowane 

wyjaśnienia za nadesłaniem 
3 milj. mk. wysyłają 


ZAKŁABY CHEMICZNE 


ZENIT ** 


Bydgoszcz,Toruńskal.31. 


SZEŃ 


Nr. 76 


a kino“. drobne wńdomaści z „Teatrów“, „4 Teatrzy 
ków“ etc. „Kronika“, „Repertuar kimoteatrów i Tea-. 
trzyków*. Poprawna szata zewnętrzna, dobre ilustra- 
cje. Reprezentację pisma na Kraków objął p. Stan. 
Kasztelowicz. Najbliższe zeszyty przyniosą recenzje 
jego pióra z ostatmich premjer krakowskich.  (-r.). 
Rejmund Bergel: „Współczesny Kraków literacki“. 
Część pierwszą: lirycy. Nakładem i czcionkami Dm-' 
kami Narodowej. Kraków 1924. Str. 61. 
nygnalizuję ukazamie się części pierwszej obszer 
niejszej, zakrojonej na szerszą skalę monografji o 
„Współczesnym Krakowie literackim". pióra bystre- 
go krytyka literackiego. Rajnrumda Bergela. referen- 
ta literackiego pisma, posiadającego obecnie w Kra- 
kowie (i nietylko w Krakowie) najlopeij postawiony 
I majżywiej redagowany dział literacki: „Głosu Na- 
vout, Zanim zamieścimy: obszerniejsze sprawozdanie 
z tej ze wszechniar interesującej książki. łomosimy. 
że kresli w niej autor wyraziste sylwetki mieszkań- 
ców krakowskiego Pamasu poetyckiego: J. Pietrzye- 
kiego. A. Waśkowskiego. JI. M. Gauluszki. J. Brauna 
M. z Kossalków Pawlikowskiej. J. Janowskiego. M. 
Morstinówny i J. Faldhomma (2). Część druga mono- 


graji Bergela obajmie „Dramatopisarzy”. część MM 
„Powieściopistmzy | nowelistów*. część IV. „Kryty- 
ków”. Nezekujemy z zaciekawieniem, (w. d.). 


——0 


EJ 


lą terminowe umieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


e 


wiersz milinerrowy po kronire złp. 0:40. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
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WOJCIECH SYNOWIEC ur. w 1896 r. w Baczkowie pow. 


bochnia, umieważnia książke wojskowin wydaną przez 
P. K. U. Kraków. 28% 


HANDLOWIEC w średnim wieku, b. prokurent banku, 
z wie:oletnią praktyką na samodzie!nych stanowiskach 
przytmie posadę na wyjazd. Oferty pod „Handlowiec“ 
do Adm. Gońca. 262 


EMERYTOWANY urzędnik. zlrowy i energiczny poszu- 
kuje jakiegokolwiek zajęcia. pora mia obojętna. Paska- 
we zgłoszenia pod „Sumiemmyć do Adm. „Gonca“, 612 


SAMODZIELNY  elektro-monter z długoletnia praktyką 
poszukuje posady od zaraz. chętnie wyjedzie da fabryki 
mb tamaku. Zgłoszenia listowne do Adm. „Gońca poł 
„Monter“. 


STENOTYPISTKA biegła w języku niemieckim poszu- 
kuje posady w większem przedsiębiorstwie, chęmie na 


wyjazd. Zgłoszenia listowne uprasza się nadsyłać do 
Adm. „Gońca* pod ..666*. 521 


MŁODA panienka z ukończoną szkołą handlową pra- 
guie przyjąć posadę początkującej kamtorzystki. Zgłosze- 
nia do Adm. „Gońca pod „M. E.“ "22 


PANNA w średmim wieku. z dobrym charaktemem. ma- 
jaca wyprawę i nieco gotówki, swuka uczejwego męza, 
kawalera lub wdowca. Panowie raczą swe oferty made- 
słać do Adm. „Gońca“ pod „Iza“. "276 


AGRONOM, praktvcznie i teoretycznie wykształcony lat 
37 poszukuje od | czerwca samodzielnej administracii, 
większego majątku. Listowne zgłoszenia pod M. K. do 
Adm. Gorca. 261 


KAWALER lat 24, na stałej madowej posadzie, ożena 
się z biedną dziewazyną blondynką. młodą i ładną. Rzecz 
traktuje poważnie. Zgłoszenia proszę nadsyłać do Adm. 
„Gońca pod „Rząlowiec". 219 


KTÓRY 7 panów zechce nawiązac korespondencje w se 
lu matrymonjalnym z panienką inteligentna. wvkszi ał 
coną, lat 28. miech nadeśle awe zgłoszenie do Admin. 
„Gońca pod „Wanda“. 617 
MŁODA, sympatyczna, inteligentna wdowa pozna męż- 
czyznę pa wysokiein stanowisku, szlachetnego, roaumne- 
go, do lat 50. Zełoszemia uprasza się nadsyłać wprost 
do Adm. „Gońca“ pod . Ginetta". 504 


MĘŻCZYZNA w sile wieku, brunet, na odpowiedzialnym 
stanowisku, dobrze sytuewamy. pozna pannę lub młodą 
wdówkę do lat 30. Za dyskrecję ręczę słowem Rowrru. 
Listy przyjmuje Adm. „Gońca“ pod „A. K.“ "08 


POSZUKUJĘ składu w dobrem położeniu z pmyłegłem 
mieszkaniem na panterze. Zgłoszenia pod „Skłał” do 
Adm. „Gońca”. 272 


KUPIEC w średnim wieku, posiadający własny skład 
bławatny, poszukuje żeny, panny lub wdowy, posiada- 
jącej cokolwiek majątku. Zgłoszenia pisemne z uałem 

em uprasza się zwracać do Adm. „Gońca“ pod 
„Bławał”. KG1 


Królewska Druiazuża Nakładewa w KErakewie pod zarządem J. Boriowicza. 


